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      Powiat

Kto dostał staże 
z powiatowych pieniędzy?

     Powiat

Platforma wygrała

R E K L A M A

1 października pośredniak uruchomił 50 staży, pieniądze na ten cel pochodzą z budżetu 
powiatu. – W ubiegłym tygodniu ofert stażu w lipnowskim urzędzie pracy jeszcze nie było, 
a w tym już nie ma. Kiedy więc dokonano naboru tych 50 osób i według jakiego klucza? 
Coś tu jest nie tak – mówi nasza Czytelniczka. 

R E K L A M A

26 września rada powiatu pod-
jęła uchwałę o przeznaczeniu 150 
tysięcy złotych z budżetu powiatu 
na zorganizowanie 50 miejsc sta-
żowych dla bezrobotnych absol-
wentów do 30 roku życia. Decyzja 
spotkała się z ogromnym zaintere-
sowaniem poszukujących pracy, ale 
nadzieje wielu osób zostały bardzo 
szybko zawiedzione. 

– W CLI już w środę przeczy-
tałam informację o dodatkowych 
pieniądzach na staże i natychmiast 
skontaktowałam się z urzędem 
pracy – opowiada Czytelniczka. – 
Usłyszałam, że wszystkie miejsca są 
zajęte. Zastanawiam się, jak i gdzie 
odbywał się nabór tych stażystów? 
Przed kilkoma dniami nikt w urzę-
dzie nie wiedział jeszcze o takiej 
możliwości. 

Takich informacji otrzyma-
liśmy wiele. Niektórzy Czytelnicy 
powątpiewali nawet w fakt podjęcia 
takiej uchwały, pojawiły się domy-
sły, iż prawdopodobnie 150 tysięcy 
w ogóle nie wpłynęło na ten cel. Ale 
wszyscy telefonujący do redakcji 
zgodnie informowali nas, że o moż-
liwości odbycia stażu nikt z nich nie 
został poinformowany. Sprawdzili-
śmy, dodatkowe środki zostały uru-
chomione zgodnie z wolą radnych, 
a wszystkie miejsca stażowe obsa-
dzone zostały już… 1 października 
(sobota). Przypomnijmy, radni po-
chylili się nad propozycją starosty 
w poniedziałkowe popołudnie.    

- Bardzo aktywnie poszukuję 
jakiejkolwiek formy zatrudnienia, 
także w formie stażu i dlatego raz 
w tygodniu kontaktuję się z urzędem 
pracy osobiście lub telefonicznie – 
opowiada Czytelniczka. – W ubie-
głym tygodniu, podobnie jak przez 
wiele poprzednich, powiedziano 
mi, że żadnych ofert stażu nie ma. 5 
października, usłyszałam natomiast, 
że miejsc już nie ma. Zastanawia 
mnie również fakt, że nikt z urzęd-
ników nie poinformował wcześniej 
osób bezrobotnych o dodatkowych 
miejscach stażowych. Sprawdziłam 
dokładnie, informacja taka nie była 
nigdzie zamieszczona. Jak to więc 
możliwe, że natychmiast znalazło 
się 50 miejsc pracy i 50 pasujących 
na nie idealnie pracowników? Gdy-
by nie gazeta, wcale o tym byśmy nie 
wiedzieli.

Nasza Czytelniczka ma 28 lat, 
pracy poszukuje od sześciu. Jest nie-

przerwanie zarejestrowana w PUP-
ie, nigdy nie otrzymała żadnej oferty 
zatrudnienia ani stażu. Urząd pracy 
odwiedza raz w tygodniu, bo bar-
dzo chce rozpocząć wreszcie swoją 
drogę zawodową. A jedyne pienią-
dze przez te lata udało się jej zarobić 
podczas spisów powszechnych. 

- To nawet do stażu pracy się 
nie liczy – żali się kobieta. - Niko-
go nie obchodzi, że ktoś ma kredyt 
mieszkaniowy, dzieci, rodzinę. Na-
wet te nisko opłacane formy zatrud-
nienia, jak staż są po prostu nie do 
zdobycia. Zawsze wszystkie miejsca 
są zajęte. Zastanawia przede wszyst-
kim to, że ja właśnie o staże pytam 
co kilka dni w samym pośrednia-
ku i tam nikt mnie nie informuje, 
że jest jakakolwiek szansa na nowe 
miejsca, a kiedy dowiaduję się z ga-
zety, to słyszę, że już są zajęte. 

dokończenie na str. 4

W niedzielę wybieraliśmy posłów i senatorów. W naszym powiecie największe 
poparcie uzyskała Platforma Obywatelska. Szczegółowe wyniki na str. 2 i 3. Na 
zdj. Wiesława i Waldemar Baldziakowie z synem Jakubem głosowali w Szkole 

Podstawowej w Kikole.
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      Powiat

Powyborcza mozaika
Powyborcza mapa powiatu lipnowskiego przypomina mozaikę. Zaskakiwać może dobry 
wynik Platformy, która w skali powiatu pokonała PiS. Jak zwykle stabilne poparcie ma 
PSL. Na Wiejskiej jednak nie zasiądzie żaden poseł z powiatu lipnowskiego.

Do urn wyborczych w naszym 
powiecie udał się co trzeci wyborca. 
W skali powiatu wygrała Platfor-
ma Obywatelska (28,52% głosów) 

przed Prawem i Sprawiedliwością 
(27,65%) i PSL (22,04%). W skali 
gminnej wybory pokazały, że powiat 
lipnowski nie stanowi politycznego 

monolitu. Platforma triumfowała 
w Lipnie, Skępem i Bobrownikach. 
PSL był bezkonkurencyjny w Kikole 
i gminie Lipno. Reszta poparła PiS. 

Krzysztof Baranowski, starosta 
lipnowski, zdobył w powiecie 2698 
głosów. To rekord, ponieważ na 
nikogo innego wyborcy w lipnow-
skim nie oddali większej liczby gło-
sów. W całym okręgu wyborczym 
starosta zebrał 3215 głosów, co cało 
mu 4. wynik na liście PSL.

Pozostali kandydaci z powiatu 
najlepiej prezentowali się w swoich 
matecznikach. Maria Grzelak naj-
więcej (31 głosów) zdobyła w gmi-
nie Kikół, Piotr Wojciechowski z 

PO w gminie Skępe zgarnął pokaź-
ną liczbę 604 głosów. 155 osób po-
wierzyło swój głos Anecie Sosińskiej 
z Tłuchowa właśnie w jej rodzinnej 
gminie. W gminie Wielgie najwięcej 
zwolenników znalazła Teresa Orba-
czewska (83 głosy). Lipno to główne 
zagłębie głosów dwóch kandydatek: 
Marii Turskiej (232 głosy) oraz Do-
roty Łańcuckiej (492 głosy).

Naszym senatorem został An-
drzej Person z PO.

(pw)
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Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy oddali swój głos  
w wyborach i jak oceniają ich wyniki?

- Brałem udział w wyborach parlamen-
tarnych. Z wyniku jestem zadowolony. 

Za cztery lata ocenimy ten wybór  
i podsumujemy pracę kolejnego rządu 

– mówi Dawid Gruszczyński  
z Grochowalska.

– Spodziewałam się takiego wyniku, 
największym zaskoczeniem jest dla 
mnie wejście do parlamentu Ruchu 
Palikota. Myślę, że tu zdecydowały 

przede wszystkim głosy młodych 
ludzi. Jak będzie wyglądała realizacja 

haseł wyborczych, pokaże czas - mówi 
Aleksandra Witkowska z Lipna.

      Lipno

Rok akademicki rozpoczęty

Pięcioro uczniów szkół ponadgimnazjalnych z powiatu lipnowskiego otrzymało w tym roku 
szkolnym stypendia premiera. 

- Wzięłam udział w wyborach. Wynik 
mi się nie podoba, ponieważ nie 

wygrała partia polityczna, na którą 
głosowałam – mówi Olga Kruszewska 

z Leni Wielkich.

– Oczywiście, byłam na wyborach, 
ponieważ uważam to za obowiązek 

obywatelski. W tym kraju mieszkam, tu 
pracuję i dlatego zawsze, bez wyjątku, 
uczestniczę w głosowaniu. Jeżeli cho-

dzi o wynik, trudno w tej chwili ocenić, 
ponieważ od całej partii ważniejszy jest 

każdy człowiek, poseł czy senator  
– mówi Elżbieta Kiełkowska 

z Trzebiegoszcza. 

- Brałem udział w wyborach. Wynik 
mi się nie podobna, bo preferuję inną 
opcję polityczną. Nie zadowala mnie 
fakt, że na scenie politycznej zagości 

ugrupowanie Palikota. Zaskoczył wynik 
SLD, chociaż nie jestem jego zwolen-
nikiem. Mimo to lewica powinna być 

obecna w parlamencie – mówi Tadeusz 
Onyszko z Włocławka.

– Byłam na wyborach, cieszy trochę 
lepsza frekwencja niż podczas innych 

głosowań, chociaż oczywiście mogłoby 
być jeszcze lepiej. Jeżeli chodzi  

o wynik wyborów parlamentarnych, to 
możemy wnioskować, że zanosi się na 
stabilizację – mówi Lucyna Politowska 

z Lipna.
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dokończenie ze str. 1

O sposób realizacji programu 
„Wsparcie powiatu na rzecz walki 
z bezrobociem”, wybór kandyda-
tów i zasady informowania o no-
wych miejscach stażowych zapyta-
liśmy w lipnowskim pośredniaku.

– Pieniądze zostały przezna-
czone na staże, ale miejsc już nie 
ma – poinformowała nas w ubie-
gły czwartek  Renata Czajkowska 
z PUP. – Nie posiadam innych 
szczegółowych informacji na te-
mat naboru stażystów.

Nie udało się nam porozma-
wiać z dyrektorem urzędu, ponie-
waż przebywa na urlopie wypo-
czynkowym. Nikt z dostępnych 
pracowników nie potra�ł wyjaśnić 
nam, jak przebiegał nabór, ani 
gdzie bezrobotni odbywają staże. 
Do sprawy na pewno więc wróci-
my.   

– Staże te zostały urucho-
mione 1 października – wyjaśnia 
Agnieszka Lewandowska z PUP. 
– Jest to 50 miejsc, ale wszystkie 
są już zajęte. Musiałabym szukać 
w dokumentach, gdzie te staże 
odbywają. Najlepiej zapytać pana 
dyrektora.                         

      Powiat

Dla kogo staże z powiatowych...
Zapytamy, tym bardziej, że to 

nie pierwsza prośba o interwen-
cję w sprawie staży właśnie. To, 
że bezrobocie na terenie powiatu 
lipnowskiego jest wysokie, wiemy 
wszyscy. Dla wielu osób poszuku-
jących zatrudnienia jedyną szansą 
są staże, prace interwencyjne czy 
roboty publiczne. I to właśnie te 
formy, ze względu na wykorzysta-
nie w nich środków publicznych, 
budzą emocje nie tylko wśród 
bezrobotnych, ale także samorzą-
dowców.

Przypomnijmy, że już 
w kwietniu z apelem o wyjaśnie-
nie i dokładne przedstawienie za-
sad oraz kryteriów stosowanych 
przy podziale staży przez Powia-
towy Urząd Pracy w Lipnie wystą-
pił Grzegorz Koszczka, lipnowski 
radny miejski i burmistrz Lipna 
Janusz Dobroś. 

- Staże idą na małe gminy, 
a na 15-tysięczne miasto Lipno 
jest ich bardzo mało – informował 
wtedy Grzegorz Koszczka. - Są to 
pieniądze publiczne, społeczne 
i należą się każdemu, nie możemy 
tego upolityczniać.  

Wówczas Mieczysław Rojek, 

dyrektor lipnowskiego pośrednia-
ka wyjaśniał nam, iż w br. środki 
z funduszu pracy stanowią  tylko 
30 procent kwoty, jaką dysponował 
urząd w ubiegłym roku, ale dzięki 
pomocy i zrozumieniu ze strony 
rady powiatu już w maju urucho-
miono dodatkowe 50 miejsc sta-
żowych. 

 – Każda zainteresowana od-
byciem stażu osoba może skorzy-
stać z propozycji pracodawców, 
aktualne oferty są zawsze dostęp-
ne w urzędzie pracy – informował 
Mieczysław Rojek. – Jeśli chodzi 
o pracodawcę, wystarczy, że złoży 
wniosek, w ten sposób możemy 
zagwarantować pracę dla miesz-
kańców, co jest bardzo ważne 
w sytuacji, kiedy bezrobocie jest 
dokuczliwym problemem.

Wtedy otrzymaliśmy zapew-
nienie, że wszystkie informacje 
dostępne są w siedzibie urzę-
du i na stronach internetowych. 
Sygnały przekazane nam przez 
Czytelników wskazują na to, że 
w październiku problem podziału 
miejsc stażowych i braku informa-
cji powrócił.

Lidia Jagielska

W środę Uniwersytet Trzeciego Wieku w Lipnie rozpoczął nowy rok akademicki 2011/2012. Uroczysta inauguracja odbyła 
się w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego. Wykład wygłosił Kustosz Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie 

Sławomir Błażewicz. Wszystkich chętnych zapraszamy do zapisania się na Uniwersytet Trzeciego Wieku. Warto wyjść z domu 
i zrobić coś dla siebie. Następne spotkanie odbędzie się 20 października.

(MaJ)

      Powiat

Stypendyści prezesa rady ministrów

Na wsparcie �nansowe pre-
miera mogą liczyć uczniowie wy-
różniający się wynikami w nauce 
czy osiągnięciami w olimpiadach. 
W roku szkolnym 2011/2012 pre-
mier Donald Tusk przyznał sty-

pendia pięciorgu uczniom ze szkół 
ponadgimnazjalnych z regionu. Są 
to: Beata Lazarowska z Liceum 
Ogólnokształcącego w Skępem, 
Wojciech Łańcucki z LO im. Ro-
mualda Traugutta w Lipnie, Marek 

Pączkowski z ZST w Lipnie, Mar-
cin Rybarski z Technikum Rol-
niczego w Dobrzyniu nad Wisłą  
i Iwona Szpanelewska z Techni-
kum Informatycznego w Skępem.  

Lidia Jagielska
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Plac służy wszystkim
Nowe place zabaw powstały w Czermnie i Wólce. Koszto-
wały ponad 46 tys. zł, a 25 tys. zł to dofinansowanie z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich. 

      Powiat

Witajcie na świecie!

Aktualności 5

Milena Zielińska urodziła się  
3 października w lipnowskim szpitalu, 
ważyła  3,2 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Radosława i Anny z Wichowa, 

ma brata Miłosza.  

Kaja Tuzimek urodziła się 2 październi-
ka w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,55 kg i mierzyła 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Łukasza i Karoliny  

z Płonczyna. 

Amelka Mazurkiewicz urodziła się 
 4 października w lipnowskim szpitalu,  
ważyła 3,45 kg i mierzyła 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Kamila i Kamili 

z Lipna.

Szymon Grządzielewski urodził się  
8 października w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,55 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Waldemara  

i Anny z Janowa. 

Marcelina Sobiecka urodziła się  
7 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,2 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Przemysława  

i Iwony Lipna.

Jesica Tyfczyńska urodziła się  
4 października w Bra–medzie, ważyła 
2,5 kg i mierzyła 50 cm. Jest pierw-

szym dzieckiem Eweliny i Sławomira 
z Lipna.

W ostatnich dniach wrze-
śnia na terenach przyszkolnych 
w Czermnie i Wólce stanęły no-
woczesne palce zabaw. Dzięki 
temu uczniowie mogą każdą wol-
ną chwilę między zajęciami lek-
cyjnymi spędzać aktywnie przed 
budynkiem szkoły. Na zagospoda-
rowanych, zielonych placach sta-
nęły huśtawki, zjeżdżalnie, koniki 
i inne urządzenia. 

 – My najbardziej lubimy 
huśtawki – bez zastanowienia in-
formuje Piotrek ze SP w Wólce.  
– Przychodzimy tu w czasie przerw 
między lekcjami. To bardzo dobry 
pomysł.  

Chłopcy wybierają także inne 
sprzęty, według nich wymagające 
większej sprawności.  Ale  atrakcji 
nie brakuje dla każdego. Z nowych 
urządzeń korzystają także pozo-
stałe dzieci z Wólki i okolic. Coraz 
częściej można spotkać tu także 
rodziców ze swoimi pociechami

– Z placu chętnie korzystają 
nie tylko uczniowie naszej szkoły, 
ale także inne dzieci i młodzież  
– opowiada Ewa Elwertowska, 
dyrektor SP w Wólce. – Wiem, że 
najbardziej przypadły dzieciom do 

gustu koniki i już planujemy doku-
pienie kolejnych. Zainteresowanie 
jest naprawdę duże.  

Koszt inwestycji to 46,2 tys. 
zł, w tym 25 tysięcy pochodziło 
z otrzymanego przez gminę do�-
nansowania  do budowy placów 
zabaw dla dzieci.

- Otrzymaliśmy do�nansowa-
nie na ten cel z Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich w ramach 
małych projektów – mówi Jerzy 
Kowalski, wiceburmistrz Skępego. 
– W ubiegłym roku podobny plac 
powstał np. w Łąkiem.

Lidia Jagielska

fo
t. 

L.
 J

ag
ie

ls
ka

– Ja wybieram tor przeszkód albo 
huśtawki – mówi Sylwek
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      Skępe

Męskie świętowanie
W ubiegły piątek wszyscy chłopcy ze Szkoły Podstawowej 
w Łąkiem uczestniczyli w konkursach i otrzymali słodkie 
prezenty. To wszystko z okazji Dnia Chłopaka.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem: Łukasz Augustyniak, Łukasz Balcerowski, Weronika Baranow-
ska, Kinga Borkowska, Julia Chojnacka, Michał Jabłoński, Joanna Jędrzejewska, Patrycja Kapała, Natalia Kowalska, Amanda 

Majewska, Weronika Miśkiewicz, Oliwia Peszyńska, Patrycja Siemińska, Patryk Siemiński, Filip Strupczewski, Sylwia 
Walczewska, Gabriela Walkowicz, Natalia Witkowska. Wychowawczyni Katarzyna Pietrzak.

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej im. Wł. Broniewskiego w Wielgiem. Uczniowie: Natalia Borczyńska, Michał Brzeczkowski, 
Natalia Figura, Stanisław Gachewicz, Adam Greśkiewicz, Hubert Klajster, Kacper Klepacz, Alicja Leśniewska, Maciej Mar-

kowski, Agnieszka Nacfalska, Tomasz Nacfalski, Bartosz Olszewski, Mateusz Rolnicki, Nikola Seelieb, Szymon Statkiewicz, 
Bartłomiej Szpiegowski, Roksana Wesołowska, Marcel Żołnowski. Wychowawczyni Marzanna Lubiatowska.

Zgodnie z tradycją, dziew-
częta wręczyły chłopcom drob-
ne prezenty, ale najpierw uwagę 
wszystkich zgromadzonych skupi-
ły konkursy.

- Chłopcy zostali poddani 
próbie odwagi, wytrzymałości 
i powagi, następnie obserwowa-
łyśmy zjadanie przez nich kwa-
śnej cytryny i zmiatanie balonów 
– opowiada Ewa Małkiewicz, or-
ganizatorka i pomysłodawczyni 
konkursów. – Dużym zaintereso-
waniem cieszyło się rysowanie po 
tablicy z zamkniętymi oczami. 

Chłopcy poradzili sobie świet-

nie, a dziewczynki nagrodziły 
każdego śmiałka czekoladą. Naj-
ważniejsza tego dnia była jednak 
wspólna zabawa i delektowanie 
się słodyczami przygotowanymi 
specjalnie na to święto przez ro-
dziców. 

- Była to doskonała okazja to 
zabawy i integracji całej społecz-
ności szkolnej – mówi Aleksandra 
Welenc, nauczycielka SP w Łą-
kiem. – Świętowali wszyscy, czyli 
42 uczniów naszej szkoły, nauczy-
ciele i rodzice. 

Lidia Jagielska
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      Kikół

Bezpiecznie do szkoły
W kikolskiej podstawówce działa kółko Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego. Jest już tradycją, że we wrześniu odby-
wa się konkurs plastyczny  „Bezpieczna droga do szkoły”. 
Uczniowie rozwiązują też krzyżówkę pod tym samym ha-
słem.

Do zmagań plastycznych przy-
stąpiło 30 uczniów. Dyplomy i na-
grody ufundowane przez dyrekcję 
szkoły oraz dyplomy otrzymali: 
Monika  Celmer   z klasy VI a,  An-
gelika  Grabowska i Sara Kowalska 
z klasy V a, Miłosz  Różański z kla-
sy VI b oraz Natalia Waszkiewicz 
i Weronika Zagrabska z klasy IV b.

Krzyżówkę pod hasłem „Bez-
pieczna droga do szkoły” rozwiąza-
ło, czasami z pomocą rodziny,  48 
uczniów. Wylosowano 10, których 

autorzy otrzymali drobne upomin-
ki. Odebrali je: Natalia Puchalska 
z klasy IV a, Natalia Waszkiewicz 
i Iga Żurańska z klasy IV b, Michał 
Kiełkowski i Jakub Kozakiewicz 
z klasy V a, Arkadiusz Wróblewski 
z klasy V b, Monika Celmer, Mag-
dalena Fabiszewska i Natalia Insa-
dowska z klasy VI a oraz Miłosz 
Różański z klasy VI b.

Zmagania zorganizował opie-
kun kółka BRD Józef Myszkowski.

(aba)

Laureaci konkursu plastycznego w wicedyrektorem szkoły Małgorzatą Jankowską Ê
i komendantem straży gminnej Janem Piotrowskim

Chłopcy z prezentami od koleżanek
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Droga bez końca
Od 3 sierpnia do 14 września trwała naprawa nawierzchni ulicy Kłokockiej. – Dlaczego 
roboty wstrzymano tuż przed naszym domem? Wyraźnie podzielono nas na biednych i bo-
gatych, zostawiając cztery domy bez dojazdu. To absurd – alarmuje Czytelniczka.  

     Lipno

Celina prezentuje
Do 20 października w siedzibie lipnowskiej biblioteki miej-
skiej można oglądać rysunki Celiny Góreckiej. 

      Region

Gęsina na św. Marcina
10 gęsi czeka na czytelników, którzy wezmą udział w konkursie 
organizowanym przez naszą redakcję. W ten sposób włączamy 
się w akcję Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu, który od kilku 
lat promuje gęsinę i hasło „Gęsina na świętego Marcina”.

Nagrodą główną w konkursie „Nazwij gąskę – zgarnij zakąskę" jest 10 sztuk gęsich tuszek 
- każda o wartości 125 złotych. Aby zdobyć te atrakcyjne nagrody, należy pomóc nam nazwać 
dwie gęsi, które adoptowała nasza redakcja od jednej z gospodyń z naszego powiatu. Gęsi wi-
doczne na zdjęciu na razie oznaczone są tabliczkami z napisem „Gęś redakcyjna". Liczymy, że 
dzięki Waszej inwencji i pomysłowości gęsi zyskają nowe imiona. Imiona gęsi powinny nawią-
zywać tematycznie do naszej okolicy lub „Tygodnika CLI”. Propozycje można składać listownie  
(ul. Dworcowa 4, 87-400 Golub-Dobrzyń), a także za pomocą e-maila (redakcja@wpr.info.pl) 
i telefonicznie (56 682 26 80) do 26 października. 

Laureaci naszego konkursu będą mogli odbierać gęsi bezpośrednio z samochodu we wska-
zanym przez siebie mieście (do wyboru: Bydgoszcz, Grudziądz, Inowrocław, Toruń, Włocławek). 
Dystrybucja gęsi przewidziana jest na 9 i 10 listopada.

Do zgłoszeń z imionami dla naszych gąsek należy dołączyć swoje dane (imię, nazwisko, 
adres zamieszkania,  numer telefonu) oraz wskazać miasto, z którego chcą Państwo odebrać gęś.

W ramach akcji „Gęsina na Świętego Marcina” marszałek województwa ma dla mieszkań-
ców regionu 2000 gęsi, które mają być głównym daniem w czasie rodzinnego obiadu 11 listopa-
da. Gęsina tra� do laureatów konkursów organizowanych przez lokalne media. 

(pw)

Nie po raz pierwszy czytelni-
cy biblioteki mają możliwość za-
poznania się z twórczością miesz-
kańców. Tym razem są to prace 
plastyczne. W wypożyczalni dla 
dorosłych jeszcze przez tydzień 
można oglądać rysunki utalento-
wanej uczennicy klasy III Gimna-
zjum Publicznego w Lipnie Celiny 
Góreckiej. Młoda artystka, w wol-
nym od nauki czasie, eksperymen-
tuje także z językiem polskim, pi-
sze wiersze i piosenki oraz maluje 
i rysuje. Uczęszcza na zajęcia pla-
styczne do Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie. 

– Celina jest sympatyczną, 
pogodną i zawsze uśmiechnię-
tą dziewczynką – opowiada Ewa 
Charyton, dyrektor MBP. - Ma 

wrażliwą duszę i szczególne spoj-
rzenie na otaczający świat. Potra� 
dostrzec to, czego inni nie widzą. 
Jej rysunki są pełne fantazji i ko-
lorów. 

Lidia Jagielska

Celina rysuje w czasie wolnym od 

nauki

O problemach mieszkańców 
tej ulicy pisaliśmy kilka miesięcy 
temu. Teraz wracamy do sprawy 
na wyraźną prośbę mieszkańców. 
Kiedy w sierpniu rozpoczął się re-
mont nawierzchni, nic nie wska-
zywało na to, że sytuacja drogo-
wa w najbardziej newralgicznym 
miejscu nie ulegnie poprawie. 
Piaskowa nawierzchnia docze-
kała się co prawda utwardzenia, 
ale nie do końca. Na podbudowie 
z gruzu pozyskanego z placu De-
kerta, mającej wzmocnić drogę, 
ułożona została kostka brukowa. 
14 września prace zakończono, 
pozostawiając kilkadziesiąt me-
trów nieutwardzonej, piaszczystej 
drogi,  prowadzącej do czterech 
budynków mieszkalnych.

- Zostało najgorsze miejsce, 
przecież to właśnie tu nie moż-
na było dojechać. Mojego syna 
sąsiedzi musieli wypychać nie 
jeden raz, kiedy musiał dojechać 
do pracy. Proszę o tym napisać, 
może burmistrz zrozumie naszą 
prośbę – alarmuje pani Krystyna. 
– Drogę zakończono kilka me-
trów przed budynkami, w których 
mieszka czworo dzieci w wieku 
przedszkolnym. Teraz te malusz-
ki będą wpadały prosto w błoto, 
czy o to chodziło? Podzielono nas 
na biednych i bogatych, lepszych 
i gorszych. Tak nie można, albo 
robimy coś w całości, albo tylko 
w najgorszych miejscach, a tak na 
pewno nie stało się na Kłokockiej. 
Nawet taksówkarze nie chcą do-
jeżdżać tu, to już o czymś świad-
czy, a burmistrz mówi, że tu jest 
dobrze. 

Mieszkańcy przekonują, że 
końcowy odcinek drogi od za-
wsze sprawiał najwięcej trudno-
ści. Mężczyźni przypuszczają, że 
teraz będzie jeszcze gorzej. Resz-
ta ulicy została jeszcze podwyż-
szona i utwardzona, a piaskowa 
nawierzchnia została jeszcze ob-
niżona przez zepchniecie części 
piasku z drogi na prywatne grun-
ty. 

- Wygląda na to, że praca tego 
spychu z PUK–u konieczna była 
do takiego wypro�lowania trak-
tu, aby woda deszczowa cofała się 
i zatrzymywała obok tych czte-
rech budynków – opowiada męż-
czyzna. –Kiedy zaczął spychać, 
byliśmy przekonani, że przygoto-
wuje grunt pod układanie kostki, 
tymczasem za chwilę roboty się 
skończyły. Nie wiem, o co cho-
dziło, ale na pewno zostaliśmy 
bardzo upokorzeni. Woda będzie 
to stała jeszcze bardziej niż wcze-
śniej i zalewała niżej położone 
budynki. 

Kilka osób zamieszkujących 
tę gorszą, jak ją teraz nazywają, 

część ulicy wspomina, że to wła-
śnie oni najdłużej byli bez do-
jazdu do swoich posesji podczas 
remontu drogi, a wcześniej to 
właśnie oni musieli dostosowy-
wać swoje życie do warunków 
atmosferycznych. Podają przy-
kłady niemożności dowozu gazu, 
dojazdu taksówki. Według relacji 
mieszkańców, zaskoczenia za-
kończeniem prac w tym miejscu 
nie krył przedstawiciel poczty 
i zakładu energetycznego, którzy 
wielokrotnie nie dojeżdżali do 
końca Kłokockiej. 

- Proszę sprawdzić w PUK
–u, to właśnie ich kierowca zimą 
ulgnął na tym odcinku, a wyciąga-
nie samochodu zabrało pół dnia. 
PUK też odmawiał przez kilka 
tygodni opróżniania szamb w tej 
części ze względu na brak dojaz-
du – wymieniają mieszkańcy. – 
Tu lekarz musiał dojść piechotą 
do ostatniego budynku, do umie-
rającego człowieka, bo nie było 
możliwości dojazdu. Po tym była 
na miejscu pani inżynier miasta 
z pracownikami i potwierdziła, 
zatrzymała się też na tym odcin-
ku i uznała, że to najtrudniejsze 
miejsce i zbyt niskie. Teraz nagle 
okazało się, że źle było na począt-
ku, a tu jest raj dla nóg i kół.

W czerwcu wiceburmistrz 
planował tylko wzmocnienie 
i utwardzenie 50 -100 metrów 
drogi. Później plany uległy zmia-
nie, brygada pracowników in-
terwencyjnych układała tu kost-
kę pozyskaną z innych terenów 
miasta, wstrzymany był ruch, 
a kolejne metry krótkiej, bo 
300-metrowej drogi, zyskiwały 
utwardzenie. Aż do 14 września, 
bo wtedy pracownicy zakończyli 
prace, zostawiając kilkadziesiąt 
metrów i cztery budynki.

- W dwóch domach mło-
dzi ludzie z małymi dziećmi, 
w dwóch starzy i chorzy emery-
ci, nie ma kto walczyć o nas, więc 
zostaliśmy bez dojazdu. To smut-
ne, ale prawdziwe – zamyśla się 
kobieta z ostatniego budynku. – 
Nikt nie wie tak dobrze jak ja, co 
znaczy niemożność przedostania 
się przez błoto, kałuże, piasek. Je-
stem chora, mam pierwszą grupę 
inwalidzką, nie chcę nawet wspo-
minać dni, kiedy po chemiotera-
pii musiałam dochodzić piechotą 
po błocie i zaroślach, bo ani ka-
retka, ani taksówka nie dojechały 
do mojego domu. Wysiadałam 
więc na początku ulicy i szłam 
kilkadziesiąt metrów. Zrozumie 
mnie tylko ten, kto przeszedł tę 
ciężką chorobę i leczenie, bo tego 
samopoczucia nie da się wytłu-
maczyć. Los tak chciał, że podob-
na sytuacja miała miejsce u sąsia-

da. Teraz nawet wizyty lekarskie 
ustalam w zależności od stanu 
drogi, z końca czasem przez wie-
le tygodni nie można normalnie 
wyjechać. 

O przyczynę kontrowersyjnej 
decyzji zapytaliśmy wiceburmi-
strza. Okazało się, że pracownicy 
interwencyjni wykonujący re-
mont Kłokockiej musieli właśnie 
w tym momencie przenieść się na 
teren przedszkola miejskiego. Za-
stępca włodarza nie wyklucza, że 
brygada może wrócić na tę ulicę, 
ale wyraźnie zaznacza, że nawet 
przy spełnieniu tego optymistycz-
nego scenariusza, na pewno dro-
ga nie będzie zrobiona do końca. 

- Tam droga układa się do-
brze, więc w tym roku na pewno 
nie będzie zrobiona do końca – 
wyjaśnia Robert Kapuściński. – 
Może pracownicy wrócą jeszcze 
i zrobią jakieś 50 metrów. 

 Otrzymaliśmy informację 
od mieszkańców, że pracownicy 
w obiecanym przez wiceburmi-
strza terminie nie wrócili na Kło-
kocką. Czy w ogóle wrócą, a jeżeli 
nawet, to dlaczego na 50 metrów, 
a nie np. na 80? Na to pytanie od-
powiedzi wciąż nie ma, bez trud-
ności mieszkańcy wyliczają, że 
wtedy zostałyby bez normalnego 
dojazdu dwa domy i czworo lu-
dzi, ciężko chorych i emerytów.  

- Wiem, że mają jeszcze tą 
starą kostkę, więc nie chodzi 
o materiał, a o tym przedszkolu 
słyszę już od miesięcy – denerwu-
je się kobieta, która osobiście tak-
że interweniowała u burmistrza. 
– Odcinkami można robić długie 
ulice i to też według planu, a nie 
tak, że zostawia się tylko najgor-
szy krótki kawałeczek i kilkoro lu-
dzi, którzy nie wykłócali się, więc 
nic im się nie należy. Czujemy się 
podzieleni na biednych i boga-
tych. Jasne jest też, że teraz będzie 
zalewać budynek położony przy 
tej drodze. Co możemy jeszcze 
zrobić? Proszę burmistrza, jeżeli 
nie chce myśleć już o nas starych, 
bo pożyjemy pewnie niedługo,  
to niech to zrobi dla tych dzieci. 
Jeżeli nie zostanie ta droga zro-
biona teraz, kiedy jest materiał, to 
nie zostanie dokończona już ni-
gdy. Dlaczego dokonano takiego 
podziału mieszkańców?

Rocznie w Lipnie moderni-
zuje się od 500 do 1000 metrów 
dróg gruntowych. Nie uzyskali-
śmy informacji, ile metrów Kło-
kockiej zostało utwardzonych. 
Wiceburmistrz Kapuściński wy-
liczył na naszą wyraźną prośbę 
prawdopodobny koszt tych prac. 
Było to ponad 12 tysięcy złotych.

Lidia Jagielska

TWOJA KREW RATUJE ŻYCIE! 
15 października w gminie Wielgie odbędzie się 

akcja honorowego oddawania krwi. Specjalny ambu-
lans stanie na parkingu Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Wielgiem, w godzinach od 9.30 do 15.00. Krwiodaw-
cą może zostać każda osoba, która ukończyła 18 rok ży-
cia, waży co najmniej 50 kg i czuje się zdrowa.
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W ubiegłą środę w stan gotowości postawiono wszystkie służby mundurowe i ratownicze. 
W jednej ze szkół wybuch spowodował pożar, na ulicach wstrzymano ruch, a młodzież Ê
i personel jednostki ewakuowano. Na szczęście, były to tylko ćwiczenia.  

      Powiat

Bomba raniła policjanta

R E K L A M A

5 października w Publicz-
nym Gimnazjum im. Noblistów 
Polskich w Lipnie odbyły się 
powiatowe ćwiczenia obronne 
„KOBRA 2011”. Działania zorga-
nizowano zgodnie z wytycznymi 
wojewody kujawsko–pomor-
skiego w sprawie ustalenia zasad 
i przygotowania  oraz przepro-
wadzenia ćwiczeń obronnych 
przez burmistrzów, wójtów i sta-

rostów. Plan akcji opracował 
zespół autorski pod przewod-
nictwem wicestarosty lipnow-
skiego Jarosława Poliwko, który 
wspólnie z włodarzami miast 
i gmin powiatu bacznie obser-
wował działania służb. Celem 
przedsięwzięcia było sprawdze-
nie skuteczności współdziałania 
wszystkich służb mundurowych 
i ratowniczych w warunkach wy-

stąpienia realnego zagrożenia.
Wyniki oceny i analizy ćwi-

czeń „KOBRA 2011” posłużą 
jako wskazówka w doskonaleniu 
mechanizmów szybkiego reago-
wania i sprawnego współdziała-
nia w realnych zdarzeniach tego 
typu. Akcję zakończyły zajęcia 
z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy.

Lidia Jagielska

Wszystkie służby w ciągu kilku minut znalazły się na miejscu

Młodzież uczestniczyła w zajęciach z udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej

…i przetransportowany do lipnowskiego szpitala 

Teren gimnazjum został natychmiast 
zabezpieczony, w mieście rozległy się 

syreny

Działania obserwowali wójtowie, burmistrzowie i wicestarosta 
Uczniowie pod bacznym okiem instruk-
tora ćwiczyli masaż serca na manekinie

Uczniów ewakuowano
Konieczny był specjalistyczny sprzęt 

ratowniczy
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      Lipno

Dzieci listy piszą

      Lipno

Kącik dla milusińskich
Często do bibliotek czytelnicy przychodzą ze swoimi pociechami, które nie potrafią jesz-
cze czytać. Książnice, wprowadzając zmiany, dostosowują się do najmłodszych gości.

Po raz drugi lipnowskie dzieci brały udział w tym projekcie „Marzycielska Poczta”. Najpierw uczniowie klasy I c ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 pod okiem wychowawczyni Beaty Bautembach robiły kartki na kółku plastycznym. A w piątek w Miejskim 

Centrum Kulturalnym tym samym zajęli się uczniowie Szkół Podstawowych nr 5 i 2 oraz podopieczni Teresy Paproty z te-
atrzyku kukiełkowego. Podczas pracy ułożono dwa wierszyki, które  zostaną wysłane do dzieci. W najbliższym czasie udział 

w projekcie wezmą również wychowankowie Agnieszki Impert z  klasy V c z SP3 w Lipnie. Należy dodać, że do akcji włączyła 
się Monika Rupar-Zawadzka, która już drugi rok wspiera młodych, jak również namawia własne dzieci do pisania listów. Na 

zdjęciu: klasa Ic ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie.
(MaJ)

Czytanie książek powinno 
sprawiać przyjemność od naj-
młodszych lat. Jest to możliwe 
tylko wtedy, gdy możemy wybrać 
sobie lekturę zgodną z zaintere-
sowaniami. Najnowszym przed-
sięwzięciem Biblioteki Publicznej 
w Dobrzyniu nad Wisłą, która 
zachęca najmłodszych do czytania 
i odwiedzania placówki, jest utwo-
rzenie dla nich Kącika Malucha.

- Jest to wyjątkowe miejsce 

w przestrzeni naszej dobrzyńskiej 
biblioteki, przyjazne dzieciom. 
Jego głównym celem jest ułatwie-
nie i umożliwienie maluchom 
kontaktu z książką, sprawienie, by 
był radosny i wyjątkowy. Czytanie 
ma być zabawą i przyjemnością. 
„Kącik Malucha” jest wyposażony 
w kolorowy dywanik, małe stoliki, 
pufy i pluszowe zabawki. Zachęca 
do skorzystania z oferowanych tu 
książek, czasopism, gier i zabaw 

edukacyjnych oraz materiałów 
plastycznych. W tym czasie rodzi-
ce mogą spokojnie i bez pośpiechu 
wybrać lekturę dla siebie - mówi 
dyrektor biblioteki Katarzyna Lej-
manowicz.

Kącik cieszy się dużą popu-
larnością, dzieci z przyjemnością 
spędzają w nim czas przeglądając 
książeczki, rysując i bawiąc się. 

Patrycja Wałęsa

      Lipno

Szkoła otwarta na Europę
Podczas Europejskiego Dnia Języków Obcych uczniowie 
z Wielgiego zaprezentowali kraje europejskie, ich stoli-
ce i języki, którymi posługują się mieszkańcy. 

Zgodnie z wyjaśnieniami Jolan-
ty Maciejko, skarbnika miasta emi-
sja obligacji komunalnych z uwagi 
na niższe od kredytów oprocento-
wanie jest korzystną formą na pozy-
skanie środków.

– Kwota potrzebna do spłaty 
wcześniej zaciągniętych zobowiązań 
była już zawarta w uchwale budże-
towej podjętej przez radnych, ale dla 
banku realizującego program emisji 
obligacji potrzebna jest uchwała sa-
moistna, dlatego konieczne jest dzi-
siaj jej podjęcie – mówiła podczas 
sesji Jolanta Maciejko. – Celem emi-
sji jest pozyskanie środków na spłatę 
wcześniej zaciągniętych zobowiązań 
z tytułu emisji papierów wartościo-
wych, kredytów i pożyczek.

Radni uchwalili emisję 1322 
obligacji komunalnych na okazicie-
la na łączną kwotę 1mln 322 tys. zło-
tych. Wydatki związane z wykupem 
obligacji i wypłatą oprocentowania 
będą pokrywane z dochodów miasta 
pochodzących z podatków i opłat 
lokalnych w latach 2012 -2019.

 – Dlaczego jest wprowadzana 
ta emisja obligacji? – dopytywał rad-
ny Zbigniew Golubiński. – Ja oczy-
wiście byłbym tego zwolennikiem, 
gdyby to dotyczyło przyszłych in-
westycji. Przychodzi nam pokrywać 
zobowiązania z ubiegłej kadencji.

– Ja też bym wolała, żeby to 
dotyczyło przyszłych inwestycji 
– odpowiadała skarbnik Jolanta 
Maciejko. – Zadania inwestycyjne 

zmieściły się nam w budżecie, nie 
mieliśmy w latach poprzednich nad-
wyżek, budżet zamknął się na zero. 
Jest za mało o te 1 mln 322 tysiące.

O obowiązku spłaty zobowią-
zań za wcześniej zrealizowane in-
westycje przypomniała przewodni-
cząca Maria Turska, trzech radnych 
wstrzymało się od głosu, pozostali 
głosowali za podjęciem uchwały, 
nikt nie był przeciwny.

– Za chwilę, podczas interpela-
cji będziecie panowie informowali, 
np. że lampa nie świeci, a ja wtedy 
powinienem powiedzieć, że w tym 
roku już nie da rady – zwrócił się po 
głosowaniu do wstrzymujących się 
od głosu burmistrz Janusz Dobroś.

Jagielska

      Lipno

Wyemitowali obligacje
Podczas ostatniej sesji radni miejscy podjęli uchwałę o emisji obligacji komunalnych 
na kwotę 1 mln 322 tys. zł. Pozyskane środki posłużą na spłatę wcześniej zaciągnię-
tych zobowiązań.

3 października w Szkole Pod-
stawowej w Wielgie obchodzony 
był Europejski Dzień Języków 
Obcych. Święto zostało ustano-
wione przez Radę Europy w 2001 
r. O�cjalnie przypada 26 września 
i służy promocji nauki języków 
obcych oraz bogactwa kultural-
nego Europy. 

  Nauczyciele  angliści zaan-
gażowali się w przygotowanie 
lekcji językowych oraz organi-
zację konkursu. Uczniowie mieli 
do opracowania szereg zadań, na 
realizację których wyznaczono 
trzytygodniowy termin. Pracy 
było bardzo dużo, ale efekty zdu-
miały wszystkich. Dzieci wyko-
nały �agi wylosowanych państw 
z różnych materiałów. Barwnie 
przedstawiły sylwetki znanych i 
podziwianych mieszkańców da-

nego kraju.
    Wiele zabawnych informa-

cji uczniowie usłyszeli podczas 
prezentacji ciekawostek o pań-
stwach Europy. Niełatwym zada-
niem było przybliżenie języka da-
nego państwa. Łamańce słowne 
wywołały śmiech wśród uczest-
ników zabawy. Najprzyjemniejsze 
zostawiono na koniec. Uczniowie 
przygotowali smakołyki, z któ-
rych dany kraj słynie. Komisja 
konkursowa oraz publiczność 
miały niewątpliwą przyjemność 
i okazję skosztować nieznanych 
potraw. Jury przyznawało punkty 
za poszczególne zadania. Pierw-
sze miejsce zajęła kl. V a prezen-
tująca Francję, II miejsce kl. IV a 
przedstawiająca Rosję, III miejsce 
kl. V c przybliżając Danię.

Patrycja Wałęsa

1-Jedną z konkurencji była prezentacja postaci z danego państwa Europy

1-Klasy przygotowały plakaty promujące wylosowany kraj

1-Najprzyjemniejszą częścią zabawy okazały się smaki świata
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      Wielgie

Druhowie coraz bliżej setki
95. rocznicę powstania Ochotniczej Straży Pożarnej i przekazanie nowego sztandaru świę-
towali druhowie z Zadusznik. Piątkowa uroczystość zgromadziła wielu gości.

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą świętą w miejscowym koście-
le. Celebrował ją ksiądz  kanonik 
Ryszard Szajerski. Potem wszyscy, 
prowadzeni przez gminną orkie-
strę dętą z Wielgiego, przeszli pod 
remizę. Po odegraniu hymnu do-
wódca zgrupowania komendant 
gminny ZOSP RP w Wielgiem 
Andrzej Myśliwiec zameldował 
prezesowi zarządu oddziału wo-
jewódzkiego ZOSP RP druhowi 
Zdzisławowi Dąbrowskiemu go-
towość strażackich pododdziałów 
do uroczystości.

Prowadzący druh Wiesław 
Wiśniewski, prezes OSP Zadusz-
niki, przybliżył historię jednost-
ki. Powstała ona w marcu 1916 

r. dzięki staraniom Włodzimie-
rza Gumowskiego, Romana Dą-
browskiego, ks. Kazimierza Stra-
szyńskiego, Mariana i Albina 
Kazanieckich oraz mieszkańców 
Zadusznik. Ważnym wydarzeniem 
dla jednostki było włączenie jej 
w 2009 r. do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. W maju 
br. podjęto decyzję o ufundowa-
niu przez społeczeństwo nowego 
sztandaru, który zastąpił dotych-
czasowy z 1966 r. Akt fundacji 
sztandaru odczytał przedstawiciel 
fundatorów wójt Tadeusz Wie-
wiórski. W dalszej części nastąpiło 
jego przekazanie i prezentacja. 

Strażacka uroczystość sta-
ła się też okazją do wręczenia 

branżowych odznaczeń i odznak. 
Uchwałą prezydium zarządu od-
działu gminnego odznaką „Za 
wysługę lat” odznaczeni zostali 
- 55 lat: Henryk Malanowski, 40 
lat: Zdzisław Kozanecki, Marek 
Chrzanowski, 35 lat: Wiesław Wi-
śniewski, Jan Wiśniewski, 30 lat: 
Waldemar Niedziałkowski, 20 lat: 
Grzegorz Lewandowski, Grzegorz 
Strupczewski, Piotr Strupczew-
ski, 15 lat: Dariusz Strupczewski, 
Jarosław Chrzanowski, Przemy-
sław Wiśniewski, 10 lat: Marcin 
Wiśniewski, Grzegorz Snopkow-
ski, Krystyna Wiśniewska, Renata 
Wiśniewska, 5 lat: Łukasz Kurant, 
Łukasz Górecki. 

Patrycja Wałęsa

      Wielgie

Najważniejsza integracja
Koła Gospodyń Wiejskich są niezależną organizacją spo-
łeczną kobiet. Praca społeczna nie należy do najłatwiej-
szych, ale wiele KGW udowodniło, że jeżeli się chce, 
można wiele osiągnąć. Wśród aktywnych są panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Witkowie. Przewodnicząca Krystyna 
Politowska opowiada o dotychczasowych działaniach i pla-
nach na przyszłość.

- W którym roku powstało 

KGW, od kiedy działacie?

- Koło Gospodyń Wiejskich 
w Witkowie działa od czterech lat. 
W lutym 2007 r. zostało reaktywo-
wane. Zima sprzyjała nam, mia-
łyśmy wolne od prac polowych 
więc mogłyśmy się spotkać i po-
rozmawiać o możliwości powo-
łania KGW. Jako sołtys zwołałam 
zebranie, panie tak naprawdę nie 
wiedziały, co będzie przedmiotem 
dyskusji. Kobiety, które mogły, 
przyszły na to spotkanie. Wszyst-
kie obecne na sali zapisały się do 
koła.

- Ile kobiet liczy KGW i jaka 

jest średnia wieku?

- Od początku naszego dzia-
łania KGW Witkowo liczy 45 
członkiń. Najstarsza z pań ma 82 
lata, najmłodsza 25. Muszę jednak 
powiedzieć, że w większości są to 
młode panie, z czego się bardzo 
cieszę. Mogę zawsze na nie liczyć. 
Wszystkie bardzo angażują się 
w działanie naszego koła.

- Wspominałyśmy przeszłość, 

a co robicie teraz?

- Do niedawna pracowały-
śmy nad wieńcem dożynkowym. 
W sierpniu przyłączyłyśmy się do 
organizacji pikniku rodzinnego 
w Witkowie, który powoli staje się 
tradycją naszego sołectwa. Zor-
ganizowałyśmy go wspólnie ze 
strażakami i radą sołecką. Pomógł 
nam również Ośrodek Kultury 
Gminy Wielgie. Koledzy strażacy 
mieli bufet, my przygotowałyśmy 
loterię fantową. Przed zabawą 
jeździłyśmy po wsi i zbierałyśmy 
fanty, wśród których znalazły 
się kury, gołębie, króliki. Loteria 
cieszyła się dużym zainteresowa-
niem. W ostatnim czasie udało 
nam się wyjechać do Lichenia oraz 
kolejny raz do Częstochowy. Pla-
nujemy kolejną pielgrzymkę, tym 
razem do Świętej Lipki. Razem 
z paniami lubimy odwiedzać róż-
ne miejsca w Polsce. Co jakiś czas 

staramy się organizować wycieczki 
krajoznawcze. W wakacje byłyśmy 
w Poznaniu i Kurniku. W najbliż-
szym czasie chciałabym zorgani-
zować szkolenie kulinarne.

- Z kim współpracuje Koło Go-

spodyń Wiejskich w Witkowie?

- Przede wszystkim współ-
pracujemy z Ochotniczą Strażą 
Pożarną w Witkowie oraz radą 
sołecką. Mamy świadomość, że 
dzięki wspólnej pracy można 
osiągnąć dużo więcej. Ponadto 
możemy liczyć na Ośrodek Kul-
tury Gminy Wielgie, urząd gminy 
oraz nasze władze samorządowe. 
Dzięki dobrej współpracy KGW 
z Ośrodkiem Doradztwa Rolni-
czego bierzemy udział w szkole-
niach dotyczących np. gotowania 
czy robienia stroików okoliczno-
ściowych.

- Skąd pozyskujecie fundusze 

na bieżącą działalność?

- KGW dysponuje naczynia-
mi, które ufundował nam wójt. 
Jeśli są jakieś imprezy, to je wypo-
życzamy. Do kasy KGW wpłynął 
też zysk z loterii fantowej. Ponadto 
organizujemy choinkę noworocz-
ną, mamy bal składkowy i z tego 
coś tam nam zawsze skapnie. 
Z uzbieranych pieniędzy dokupu-
jemy naczynia, a w Dzień Matki 
pojechałyśmy na wycieczkę.

- Kiedy się spotykacie i w czym 

najchętniej bierzecie udział?

- Najchętniej bierzemy udział 
w wycieczkach. Jest to dla nas oka-
zja do poznania nowych miejsc, 
do rozmowy oraz wspólnego spę-
dzenia czasu. No i mamy okazję 
odpocząć. Spotykamy się wtedy, 
kiedy jest taka potrzeba. Witkowo 
to typowo rolnicza wieś, więc nie 
zawsze mamy tyle czasu wolnego, 
ile byśmy chciały, ale jeśli tylko 
coś robimy, to wówczas zwołuję 
spotkanie i panie przychodzą. Je-
steśmy ze sobą bardzo zżyte. 

Patrycja Wałęsa

Benedykt Politowski, Krystyna Politowska (przewodnicząca KGW Witkowo), Ha-
lina Śmiłowicz i Eugeniusz Kowalski z wieńcem dożynkowym sołectwa Witkowo, 

przygotowanym na dożynki gminy Wielgie

Prezes OSP Zaduszniki Wiesław 
Wiśniewski przyjmuje sztandar z rąk 
prezesa zarządu oddziału wojewódz-

kiego ZOSP RP druha Zdzisława 
Dąbrowskiego

Po mszy św. uczestnicy uroczystości, prowadzeni przez orkiestrę dętą, przemasze-
rowali na plac przed remizą

95-lecie istnienia straży oraz przekazanie sztandaru to ważne wydarzenie dla 
druhów z Zadusznik

Odznaką „Za wysługę lat” wyróżnio-
no m. in. Henryka Malanowskiego, 

Zdzisława Kozaneckiego i Marka 
Chrzanowskiego

Poczet sztandarowy prezentuje nowy 
sztandar OSP Zaduszniki

Wśród gości uroczystości obecni byli przedstawiciele samorządu województwa 
kujawsko-pomorskiego, władze gminy oraz reprezentanci Państwowej Straży 

Pożarnej i druhowie ZOSP RP
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WÓJT GMINY TŁUCHOWO
OGŁASZA :

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż n/w nieruchomości, stanowiącej własność Gminy TŁUCHOWO, położonej w  m. Jasień   gm. Tłuchowo 
oznaczonej jako działka nr 482 o pow. 1.032m2  , dla której w Sądzie Rejonowym w Lipnie, Wydziale Ksiąg Wieczystych  prowadzona jest księga wieczysta Nr  KW  16255.

Przedmiotowa nieruchomość nie jest zabudowana ; kształt działki : regularny, teren równy , wydłużony ; układ hipsometryczny poziomy, płaski . Dojazd do nieruchomości drogą 
o nawierzchni asfaltowej. Dostęp do obiektów administracji i sieci handlowej dogodny. Działka posiada dostęp dogodny do instalacji elektrycznej i wodociągowej. Obecnie teren 
działki jest niezabudowany – użytkowany rolniczo. 
Cena wywoławcza 14 400 zł, plus podatek VAT w wysokości 23 % od ceny wylicytowanej. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej wynosi – 1 450 zł. 

W/w nieruchomość znajduje się w obszarze,  dla którego brak jest aktualnego planu  zagospodarowania przestrzennego , dotychczasowy utracił ważność  .W oparciu o  Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Tłuchowo  działka oznaczona nr 482 znajduje się na  terenie  przeznaczonym pod budownictwo  mieszkaniowe 
z dopuszczeniem usług. Sąsiedztwo nieruchomości stanowią tereny o podobnym  przeznaczeniu .
Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Przeprowadzenie przetargu następuje w oparciu o przepisy rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzenia przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. Nr 207 poz. 2108 ze zm.).

Przetarg odbędzie się w dniu -16 listopada 2011r. o godz.11.00 w sali nr 02 (parter)  Urzędu  Gminy  Tłuchowo ,  ul. Sierpecka  20.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest :
•  wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na konto Urzędu Gminy Tłuchowo , 
Bank Spółdzielczy w Lipnie  Oddział  w Tłuchowie  Nr  19 9542 0008 2005 0500 3825 0008  w terminie do dnia 14 -11-2011r. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środ-
ków pieniężnych na rachunek Urzędu Gminy Tłuchowo;  na przelewie  należy wpisać oznaczenie nieruchomości, do licytacji której uczestnik przetargu zamierza przystąpić .
•  okazanie dowodu wpłaty wadium oraz dowodu osobistego do wglądu w Urzędzie Gminy Tłuchowo ul. Sierpecka 20 - w pokoju  nr 111, najpóźniej w dniu  16-11-2011 r. do godz. 
10.45,
•  złożenie osobiście przez osoby przystępujące do przetargu pisemnego oświadczenia w terminie do dnia 16-11-2011 r. do godz. 10.45, że zapoznały się ze stanem faktycznym nieru-
chomości, objętej przetargiem, na gruncie (w terenie) i nie wnoszą żadnych zastrzeżeń. 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości, natomiast pozostałym uczestnikom, zwraca się niezwłocznie po za-
mknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia zamknięcia przetargu. 
W przypadku jeżeli uczestnik, który wygrał przetarg, uchyli się od zawarcia umowy notarialnej, wadium ulega przepadkowi.
Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców wymaga zgody Ministra Spraw Wewnętrznych.

Wójt Gminy Tłuchowo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu. Wyłącza się odpowiedzialność Gminy Tłuchowo  za wady ukryte nieruchomości wystawionej do przetargu.
Bliższych informacji o przedmiotowym przetargu udziela pracownik ds. gospodarowania nieruchomościami Urzędu Gminy Tłuchowo  ul. Sierpecka 20, pokój 111, lub telefonicznie 
pod numerem  54) 287 62 60 ,  w godz. 8.00 - 15.00
Koszty ogłoszenia przetargu w prasie ponosi Gmina Tłuchowo, natomiast  koszty zawarcia aktu notarialnego ponosi nabywca.
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      Uprawy

Pomidory pod ochroną
Produkcja pomidorów wiąże się z solidnymi wydatkami na ochronę przed chorobami. Od-
powiednie preparaty, częste i uważne lustracje plantacji, to podstawa udanych zbiorów.

Od 2007 roku jest dostępny na 
rynku preparat Vice, który wspo-
maga działanie środków ochrony 
roślin. Jest środkiem powlekają-
cym, składającym się z komplek-
su kopolimerów styrenowo-buta-
dienowych i systemu nośników. 
Preparat ten sprawia, że środki 
ochrony roślin bardzo dokładnie 
„przykleją się” do rośliny. Spo-
woduje to wydłużony czas biolo-
gicznej skuteczności i pozwoli na 
ograniczenie użycia fungicydów. 
Podczas badań wykazano, że sto-
sując Vice ograniczamy koniecz-
ność oprysków o jedną trzecią. 

Kwiaty pomidorów są zapy-
lane głównie własnym pyłkiem. 
W razie niesprzyjających warun-
ków - słabe naświetlenie, sucha 
i upalna aura - kwiaty mogą być 
zapylone obcym pyłkiem przez 
trzmiele lub pszczoły. Od kilku-
nastu lat do zapylania w upra-
wach pod osłonami używane są 
trzmiele. W uprawach polowych 
doświadczenia z wykorzystaniem 

tych owadów są pro-
wadzone od dwóch 
lat. I to ze świetnymi 
rezultatami: trzmiele 
zapylają wszystkie 
kwiaty w gronach, 
pomidory wcześniej 
zaczynają plono-
wać na polu i plon 
jest o około jedną 
czwartą większy niż 
w przypadku zapy-
lenia innymi meto-
dami. Trzeba jednak 
pamiętać, że podczas zabiegów in-
sektycydami ule z trzmielami na-
leży przenieść w inne miejsce. Jeśli 
stosujemy fungicydy, trzemiele nie 
ucierpią. 

Zajmując się produkcją po-
midorów, warto zwrócić uwagę 
na Fertiactyl Starter. Wpływa on  
na szybsze wznowienie wegetacji 
po posadzeniu rozsady w polu. 
W czasie produkcji rozsady można 
stosować Goemar GOTEO, który 
stymuluje rozrastanie się systemu 

korzeniowego. 
Producenci stosują także Fru-

ton, preparat wapniowy zawierają-
cy chlorek wapnia. Jego działanie 
jest proste: jony chloru powodują 
lepsze przemieszczanie się wap-
nia w warzywach.  Ci, którzy pro-
dukują pomidory dla przemysłu 
zamrażalniczego, stosują Brival. 
Ten nawóz nie tylko przyspiesza 
dojrzewanie owoców, ale także 
sprawia, że ich kolor jest bardziej 
jednolity. 

(pjs)

Na powrocie mączki zależy 
wszystkim. Dla hodowców trzody 
chlewnej byłaby to spora oszczęd-
ność w żywieniu zwierząt, a eko-
lodzy wolą mączkę pochodzącą 
z odpadów po utylizacji zwierząt 
gospodarskich niż, obecnie na ma-
sową skalę importowaną, transge-
niczną soję. Dyskusja o przywróce-
niu możliwości zakupu i używania 
mączki mięsno-kostnej trwa już 
od kilkunastu miesięcy. 

Polskie stanowisko w tej spra-
wie jest jasne: należy przywrócić 
mączkę mięsno-kostną na zasa-
dzie krzyżowego karmienia, czyli 
białko pochodzenia drobiowego 
w karmieniu trzody chlewnej oraz 
białko z trzody w żywieniu drobiu. 
Dla Unii Europejskiej to za mało. 
Naukowcy opracowują właśnie 
testy, na podstawie których bę-
dzie można określić rodzaj użytej 

      Uprawy

Ruszyli, by pomóc wsi

      Żywienie

Wrócą mączki
mięsno-kostne
Już w połowie przyszłego roku, jako pełnoprawna pasza Ê
w żywieniu zwierząt, wrócą mączki mięsno-kostne, które 
zostały zakazane po wybuchu epidemii BSE.

mączki dodanej do paszy. Badania 
mają potrwać do początku przy-
szłego roku, żeby od 1 lipca zakaz 
stosowania mączki mięsno-kost-
nej został cofnięty. 

Ile tak naprawdę zaoszczędzą 
hodowcy trzody chlewnej? Zdania 
są podzielone. Tadeusz Blicharski 
z Polskiego Związku Hodowców 
i Producentów Trzody Chlew-
nej „Polsus” jest zdania, że dzię-
ki cofnięciu zakazu spadną ceny 
obecnie używanej śruty sojowej. 
W opinii Michała Koleśnikowa 
z Banku Gospodarki Żywnościo-
wej, oszczędności mogą wynieść 
kilkanaście złotych na tonie paszy. 

Aktualnie mączki mięsno-
kostne są używane jako nawóz lub 
utylizowane. Za ich stosowanie 
w żywieniu zwierząt grozi postę-
powanie prokuratorskie.

(pjs)

      Dopłaty

Kiepski biznes
na tytoniu?
Od przyszłego roku plantatorzy tytoniu mogą liczyć na do-
datkowe dopłaty do produkcji. Zdaniem Krajowego Związ-
ku Plantatorów Tytoniu, jest ona obecnie mało opłacalna.

W bieżącym i ubiegłym roku 
plantatorzy tytoniu nie otrzymy-
wali dodatkowych pieniędzy do 
produkcji, mimo że ponoszone 
przez nich koszty znacząco wzro-
sły. Minister rolnictwa Marek Sa-
wicki zwraca uwagę, że plantatorzy 
tytoniu dostają znacznie większe 
dopłaty niż inni rolnicy. W ubie-
głym roku było to średnio 10 ty-
sięcy złotych na hektar, a w 2009 
roku - 20 tys. zł. 

Ministerstwo rolnictwa przy-
gotowało już projekt nowelizacji 
ustawy, co pozwoli na dodatko-
we dopłaty do produkcji tytoniu. 
Będą mieli je dostawać rolnicy 

produkujący tytoń spełniający 
określone wymagania jakościowe. 
Żeby uzyskać dopłatę, muszą im 
przysługiwać dopłaty bezpośred-
nie i mają obowiązek przedstawie-
nia umowy na uprawę tytoniu lub 
umowę kontraktacji z zatwierdzo-
nym pierwszym przetwórcą tyto-
niu. 

Wysokość tych dopłat ma być 
uzależniona od odmiany tytoniu 
i prawdopodobnie wyniesie 1,96 
euro/kg dla tytoniu typu Virginia, 
2,16 euro/kg dla tytoniu typu Bur-
ley i 0,85 euro/kg dla tytoni ciem-
nych. 

(pjs)

Ministerstwo rolnictwa, KRUS i ARiMR przygotowały jesienną ofensywę pomocy dla rol-
ników i przedsiębiorców działających w branży rolniczej.

Minister Marek Sawicki po-
informował o trwających na-
borach w dwóch działaniach 
dotyczących mikroprzedsiębior-
czości oraz budowania mikro-
biogazowni w ramach „Różni-
cowania w kierunku działalności 
nierolniczej”. Agencja Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
ogłosiła właśnie nabór w ramach 
działania „Zwiększanie wartości 
dodanej podstawowej produkcji 
rolnej i leśnej”. – Chcemy wes-
przeć przede wszystkim podmio-
ty konsolidujące się w obszarze 
przetwórstwa rolno-spożywcze-
go – podkreślił minister.

Nabór w działaniu prowadzo-
nym przez Agencję Restruktury-

zacji i Modernizacji Rolnictwa 
rozpocznie się 20 października. 
Ponad pół miliarda złotych zo-
stanie rozdysponowane wśród 
przedsiębiorstw z branży rolno-
spożywczej i grup producentów 
rolnych, którzy przez nowe in-
westycje chcą poprawić konku-
rencyjność na rynku. 

Pomoc w pierwszej kolejno-
ści będzie adresowana do pod-
miotów skonsolidowanych, czyli 
do zakładów przetwórstwa rol-
no-spożywczego, które powstały 
w wyniku połączenia kilku pod-
miotów, np. spółdzielni czy spół-
ek i działają na rynku nie dłużej 
niż od 1 czerwca 2009 r. oraz 
centrów dystrybucji powstałych 

nie wcześniej niż 1 czerwca 2009 
r., które zajmują się handlem 
hurtowym produktami rolnymi 
i zostały utworzone przez przed-
siębiorców z branży przetwór-
stwa rolno-spożywczego, działa-
jących co najmniej od 1 stycznia 
2007 r. 

KRUS inaczej chce pomóc 
rolnikom, nie stawia na pomoc 
finansową. Według tej instytucji, 
wsi najbardziej potrzebna jest... 
promocja zasad bezpieczeństwa 
i higieny pracy w gospodar-
stwach rolnych, skierowana do 
dzieci. Na konkurs plastyczny 
„Bezpiecznie na wsi” swoje prace 
nadesłało aż 25 tysięcy dzieci. 

(pjs)

Dużo mniejsze zbiory dotyczą 
rzepaku i rzepiku: GUS szacuje je 
na 1,9 mln ton, czyli aż o 10,1 proc. 
mniej niż w ubiegłym roku. Mniej 
o 6,5 proc. zbierzemy też ziem-
niaków (niespełna 8,2 mln ton)  

- a w  porównaniu do średnich zbio-
rów z lat 2001-2005 jest to mniej aż 
o 43,9 proc. 

Więcej niż w ubiegłym roku 
tra� na rynek buraków cukrowych 
(6,9 proc.), warzyw gruntowych (3,5 

proc.). Zdecydowanie wyższe niż 
w ubiegłym, fatalnym dla sadow-
ników, roku będą zbiory owoców 
z drzew - aż o 32 proc. Mniej za to 
zebrali producenci owoców jagodo-
wych - o 4,5 proc.

      Uprawy

Pomidory pod ochroną
Produkcja pomidorów wiąże się z solidnymi wydatkami na ochronę przed chorobami. Od-
powiednie preparaty, częste i uważne lustracje plantacji, to podstawa udanych zbiorów.

      Statystyka

GUS podał szacunki
Główny Urząd Statystyczny opublikował szacunki dotyczące zbiorów zbóż podstawowych, 
według których polscy rolnicy zbiorą ok. 26,3 mln ton - czyli o 3,5 proc. mniej niż w ubie-
głym roku. 
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup złota Ê
Jubiler T. Katarzyński Ê
Lipno ul. 3 Maja 14 Ê
tel. 54 287 35 78

Pilnie sprzedam Nowy dom 
w Grodnie wykończony pod klucz. 
Tel. 663 921 628

Sprzedam mieszkanie 2 –pokojowe 
o pow. 44,06 m2 w Lipnie Ê
tel. 603 841 660

Kompleksowe zakładanie ogrodów. 
Tel. 604 464 086

Sprzedam M3 pow. 48 m2 Lipno 
oś. Jagiellonów – III piętro . Ê
tel. 510 990 222 

Świadectwa Charakterystyki Ê
Energetycznej  budynków – Ê
tel. 666 035 507

Sprzedam nieruchomość  120/1400 
m2 wsz. media, ogrodz., utwar. Ê
502 235 822 Wieś

Sprzedam ziemniaki jadalne Satina 
6 zł worek 15 kg. Dowóz do 20 km. 
Tel. 969 214 424

Sprzedam przyczepkę samochodo-
wa  zarejestrowaną, ubezpieczoną 
nową, oraz piłę tarczową nową. Ê
Tel. 56 683 78 78, Ê
kom. 605 131 093

Sprzedam tanio działkę 500 m2 
w pobliżu G-D, las, jezioro. Ê
Tel. 783 684 504

Sprzedam dom w Piórkowie cena 
do uzgodnienia. Tel. 502 773 314

Sprzedam Suknię ślubną 36-38, 
170 białą, jednoczęściową . Ê
tel. 788 165 892

WYKONUJ Ę remonty oraz układam 
płytki. Tel. 665 030 548

Kompleksowe zakładanie ogrodów. 
Tel. 604 464 086

Sprzedam Forda Mondeo rok 97 
1.6 16 V Hatbeck AF, CZ, WK, K, 
RM, SD, 2xPP, ABS. Cena 6200 zł. 
Tel. 693 334 830

C-330 Oryginalny, zarejestrowany, 
opony , kabina. Lipnica Ê
Tel. 663 607 975 

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU „Jomaz”, Starorypin Rządowy 3,  tel. 
661 426 940; FHU „Ekoglob”, Rumunki Czerskie 60 (gmina Wielgie) - 1/4 etatu,  
tel. 512 987 555
2. Kierowca samochodu ciężarowego C+E (praca na terenie UE); PHU „Agro-
Trans”, Popowo 20, tel. 54 288 17 16; WS sp. z o.o., Cyprianka 119 c, tel. 505 
099 252, tel. 54 288 16 88
3. Monter konstrukcji stalowych, spawacz metodą MAG, operator maszyn typu 
prasa; Stalmach Bogumił Księżakowski, Nowa Biała (gmina Stara Biała), tel. 24  
367 10 08
4. Konstruktor-technolog; FUWK „Konwektor”sp. z o.o., Lipno ul. Wojska Pol-
skiego 6, tel. 54 287 22 34
5. Pracownik budowlany; Usługi Budowlane Paweł Brzozowski, Blinno 9, tel. 
515 574 695
6. Kosmetyczka; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczyńska, Lipno ul. Kościuszki 
7, tel. 54 287 46 75
7. Przedstawiciel handlowy; PPHU „Agromlecz”, ul. 3-go Maja 32 Lipno, tel. 
54 288 63 30

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: kucharz/ka lub młodszy kucharz/ka, ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, 
stolarz, spawacz, wykwalifikowany pracownik CNC, parkieciarz, malarz budow-
lany, kamieniarz, instalator wodno-gazowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, de-
karz
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: inżynier materiałów i procesów – ekspert odlewnictwa, inżynier materia-
łów i procesów – ekspert galwanizacji, spawacz MAG, operator CNC, operator 
CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/programista PLC, pracow-
nik badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz, tokarz CNC (praca na 
tzw. tokarce karuzelowej)
Francja: kierownik projektów internetowych
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kul-
tury
Holandia: administrator danych, malarz, hydraulik-monter wodociągów i cen-
tralnego ogrzewania, elektryk, pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Litwa: inżynier energetyki, kierownik robót budowlanych
Niemcy: inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. 
projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy 
statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków 
ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodni-
czych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków 
ds. wyposażenia maszynowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, 
konstruktor/projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, konstruktor/inży-
nier budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, pracow-
nik obsługi na lotnisku, usługi kelnerskie, pracownik hotelowy, monter opon – 
wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, psycholog – psychologia 
ogólna, sprzątaczka / pokojówka, kierowca C E, kierowca C E, kierowca C + E, 
pracownik myjni samochodowej TIR, serwisant – mechanik, hydraulik/monter 
instalacji sanitarnych, malarz/lakiernik, piekarz/cukiernik, pomocnik magazynie-
ra, pielęgniarz/pielęgniarka, dekarz
Norwegia: mechanik wózków widłowych, elektryk/elektromonter, pracownicy 
konstrukcji stalowych/spawacze, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów, 
zbrojarz/betoniarz, cieśla konstrukcyjny/stolarz budowlany, młodszy fryzjer, fry-
zjer, starszy fryzjer, mechanik silników łodzi motorowych
Słowacja: szwaczka
Wielka Brytania: kierowca kat. C + E, zbieracz grzybów, mechanik pojazdów 
i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, operator frezarki/to-
karz, pielęgniarka/pielęgniarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybo-
wacz, szwaczka/szwacz

NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... �lm „Daas” w reżyserii Adriana Panka. To debiut niepodob-
ny do innych: Panek zrobił bowiem �lm kostiumowy, który w dodatku nie jest 
ekranizacją literatury, a to u nas prawdziwa rzadkość. Początkującego reżysera 
zainteresował Jakub Frank (1726–91), jedna z najbardziej tajemniczych postaci 
swych czasów. „Miał on wizję Polski jako Ziemi Obiecanej – pisze Czesław 
Miłosz w „Historii literatury polskiej”. – Frank jako nowy mesjasz ogłosił ko-
niec prawa żydowskiego, a prawdę rzekłszy, wszelkiego prawa…”. Zło złem 
zwyciężaj, można by najkrócej streścić �lozo�ę fałszywego mesjasza. Pośród 
obyczajów frankistów były też orgiastyczne rytuały, co powodowało zgorszenie 
publiczne, a w rezultacie skazujący wyrok sądu. Frank spędził 12 lat w więzie-
niu w Częstochowie, następnie wyjechał za granicę, najpierw do Niemiec, po-
tem do Wiednia, gdzie uzyskał znaczące wpływy na tamtejszym dworze. O tym 
okresie z życia Franka opowiada „Daas” (jedno z pojęć, którymi posługiwał się 
Frank, oznaczające gotowość na przyjęcie prawdy nowego mesjasza).

Debiutanta można pochwalić za ambicję i biegłość warsztatową; zwracają 
również uwagę zdjęcia Arkadiusza Tomiaka i staranne aktorstwo (m.in. Ol-
gierd Łukaszewicz, Andrzej Chyra, Mariusz Bonaszewski). Największym mi-
nusem �lmu o Franku jest natomiast to, że najmniej tu samego Franka. Na 
pierwszym planie znalazły się dwie inne postacie: radca wiedeńskiego dworu, 
podejrzewający spisek frankistów, oraz Polak, dawny wyznawca fałszywego 
mesjasza, skrzywdzony przez niego, teraz szukający sprawiedliwości. Nieste-
ty, chwilami sama intryga staje się nazbyt mętna. Wprost rzuca się w oczy, iż 
Panek jest reżyserem wierzącym przede wszystkim w obraz. Dlatego zamiast 
recenzji można by dać kilka pięknych fotosów z �lmu.

www.polityka.pl

PRZECZYTAĆ… książkę „Reise�eber” Mikołaja Łozińskiego. To drugie 
i poprawione wydanie jednego z najgłośniejszych debiutów ostatnich lat. Po-
wieść wyróżniona Nagrodą Kościelskich i nominowana do Nagrody Nike.

„Reise�eber” to historia Daniela, młodego pisarza, który przyjeżdża do 
Paryża na wieść o śmierci matki. Spotyka ludzi, którzy ją znali, odwiedza zwią-
zane z nią miejsca. Powoli odtwarza ostatnie lata z życia matki. Z czasem za-
czyna też przypominać sobie coraz więcej zdarzeń z dzieciństwa. Niezwykle 
plastyczna, utrzymana w bergmanowskim stylu opowieść o skomplikowaniu 
ludzkich relacji, niemożności porozumienia się i lęku przed bliskością.

Mikołaj Łoziński (ur. 1980) – pisarz, którego powieści „Reise�eber” (2006) 
i „Książka” (2011) zostały niezwykle gorąco przyjęte przez krytyków i czytelni-
ków. Skończył socjologię na Sorbonie. Laureat Nagrody Kościelskich, Nagrody 
Pawiego Pióra i Nagrody Fundacji Kultury. Za powieść „Książka” nominowany 
do Nagrody Literackiej Miasta Stołecznego Warszawy.

www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... trzeciej płyty zespołu Poluzjanci „Trzy metry ponad zie-
mią”. Zabiera nas ona tam, gdzie obiecuje. Wyrywa z rzeczywistości i może nie 
z góry, ale z dystansu, o niej opowiada. Jak zwykle w przypadku Poluzjantów, są 
to niezwykle zgrabnie opowiedziane historie o miłości, o braku miłości oraz te 
inne piosenki, które chłopaki nazywają „zaangażowane społecznie”. Jest kilka 
pięknych nastrojowych utworów, ballada przy której nawet Pudzianowi ściśnie 
gardło i zaszkli oczy, ale nie zabrakło również ostrych dynamicznych kompo-
zycji funkowych, z których formacja słynie. Wszystko zagrane z klasą, wysma-
kowane muzycznie, a jednak niepozbawione przebojowości. Całość na pozio-
mie przynajmniej trzy metry ponad ziemią. Płyta nagrana w lipcu i sierpniu 
w składzie: Kuba Badach (wokale); Przemysław Maciołek (gitary); Grzegorz 
Jabłoński (klawisze); Piotr Żaczek (bass); Robert Luty (bębny); Marcin Gór-
ny (klawisze); Janusz Onufrowicz (słowa). Materiał zarejestrowany w studiu Ł. 
Błasińskiego w Sulejówku oraz „Splendor & Sława” w Poznaniu, gdzie został 
też zmiksowany i zmasterowany.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 13 – 19 października

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W nadchodzących 
dniach nie powinieneś 
zbyt dużo pracować. 

Stres, zła dieta, ciągły brak czasu, chęć za-
robienia dodatkowych pieniędzy mogą wpę-
dzić Cię w depresję. Bezwzględnie polecany 
jest ruch na świeżym powietrzu. Chwile od-
prężenia są konieczne. Unikaj agresywnego 
kontaktu z otoczeniem, staraj się być miły Ê
i wyrozumiały.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wiele może się zdarzyć. Moż-
liwe, że otrzymasz awans lub 
propozycję zajęcia się czymś 
znacznie ciekawszym niż 
dotychczas. A może zmie-

nisz pracę? Wiele wymagać będziesz od 
podwładnych, ale i Ty musisz włożyć we 
wszystko wiele wysiłku. Twoi przełożeni 
docenią to zaangażowanie. Możliwe, że 
atmosfera sukcesu wpłynie korzystnie na 
Twoje podboje.

Baran (21.03.-21.04.)
Dobry wpływ planet spra-
wi, że nie będziesz miał 
najmniejszych trudności 
z porozumieniem się z ota-
czającymi Cię ludźmi. Masz 

przed sobą wspaniałe szanse osiągnięcia 
znacznych korzyści. Widoczne to będzie 
przede wszystkim w sprawach finansowych. 
Śmiało bierz udział w różnego rodzaju lo-
teriach. Możliwe, że otrzymasz propozycję 
dodatkowej pracy.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wszelkie decyzje pod wpły-
wem chwili mogą okazać się 
zgubne w skutkach, zwłasz-
cza jeśli dotyczą Twojego 
życia zawodowego. Wszyst-

ko dobrze przeanalizuj i dopiero potem 
działaj. W sprawach zdrowotnych grożą Ci 
nagłe osłabienia. Finanse mogą znaleźć się 
w impasie. Jeśli masz jakieś oszczędności, 
możesz być spokojny o swój los.

Rak (22.06.-22.07.)
W pracy wszystko układać 
się będzie dobrze. Nawet 
jeśli działać będziesz trochę 
inaczej niż zwykle, nie po-
winno Cię to peszyć ani za-

trzymywać w połowie drogi. Jeśli zechcesz 
zmienić pracę, możesz liczyć na ciekawe 
propozycje. Nie rezygnuj z wdrażania wła-
snych pomysłów. Gdy nie masz siły przebi-
cia, zainteresuj swoją aktywnością innych.

Lew (23.07.-23.08.)
Kondycja ostatnio niezbyt 
Ci dopisuje i dość łatwo 
się męczysz. Chyba już naj-
wyższy czas zacząć czynnie 
uprawiać jakiś sport. Zmo-

bilizuj się i zacznij a zobaczysz, że zaraz 
poczujesz się lepiej. Możliwe są udane 
transakcje finansowe, wyjazdy w celach 
służbowych, interesujące kontakty. Podró-
że nie będą dalekie, ale mogą mieć sympa-
tyczny charakter.

Waga (23.09.-22.10.)
Kariera zawodowa ry-
suje się w optymistycz-
nych barwach. Jeśli 

potrzebujesz pomocy, zwróć się do starego 
znajomego. W sferze uczuć możliwe, że za-
zdrość będzie głównym motywem Twojego 
postępowania. Atmosfera sprzyja kłótni, ale 
wygląda na to, że znajdziesz w sobie siły, 
aby nie ulec pokusie stawiania wszystkiego 
na ostrzu noża.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wszystkie plany i projekty 
mają teraz szanse realiza-
cji. Nawet te najbardziej 
ostrożne. Na szczególne 
szczęście liczyć możesz po 

poniedziałku. Będzie to czas miłych spo-
tkań towarzyskich, w pracy mogą pojawić 
się interesujące propozycje ze strony szefa. 
Uroczy flirt już czeka u Twych drzwi. Dla nie-
których oznaczać on może wielką miłość.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Czeka Cię sporo pracy. Jeśli 
jednak jesteś wytrwały, liczyć 
możesz na duży sukces. Jeśli 
należysz do pilnych i obo-

wiązkowych pracowników, wszystko będzie 
się świetnie układać. Będziesz w stanie 
uruchomić jakiś nowy interes, zorganizować 
wystawę, która oprócz splendoru przyniesie 
Ci również pieniądze. Kontroluj swoją dietę. 
Dobre odżywianie to podstawa dobrego sa-
mopoczucia.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Problemy, które teraz Cię 
spotkają w rezultacie wyj-
dą Ci na dobre. Rozwój 
sytuacji będzie wymagał 
od Ciebie wiele taktu i dy-

plomacji, bacz więc, by nie dać się ponieść 
emocjom i nie reagować zbyt spontanicznie 
na słowa czy czyny innych. Skutki jakiejkol-
wiek wywołanej awantury mogłyby jeszcze 
długo dawać o sobie znać i znacznie ochło-
dzić atmosferę.

Byk (21.04.-21.05.)
Twe myśli krążyć będą 
wokół spraw materialnych. 
Uważaj jednak, aby pomy-
sły nie odbiegały od rze-
czywistości. Energie ko-

smiczne, którym ulegasz, sprzyjają fantazji, 
nierealnym marzeniom, złej ocenie sytuacji.  
W tych dniach nie podpisuj żadnych doku-
mentów, mogłoby to mieć fatalne skutki na 
przyszłość. Uważaj również na zakupy.

Panna (24.08.-23.09.)
Pewna tymczasowość, która 
towarzyszy Ci już od jakiegoś 
czasu, nie przestanie doku-
czać i teraz. Dlatego możli-
we, że zaczniesz wymagać od 

partnera więcej niż może Ci dać. Nie będziesz Ê
w stanie zrozumieć, że Twoje żądania są 
zbyt wygórowane. Postaraj się trzymać ner-
wy na wodzy i nie doprowadzić do kłótni. Ê
W pracy nie trać czasu na zbytnie plotkowanie Ê
i gadulstwo.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Blondynka siedzi w samolocie. Pod-
chodzi do niej stewardessa i pyta:
– Czy coś pani podać?
Blondynka, chcąc pokazać, że nie jest 
głupia, odpowiada:
– Tak, poproszę orange juice, może 
być jabłkowy.

Na sklep napada złodziej. Wchodzi, 
widzi tam starą kobiecinę i mówi:
– Dawaj kasę!
– Spokojnie. Jaką? Grycaną czy jęc-
mienną? 

O czwartej nad ranem u profesora 
dzwoni telefon.
Profesor odbiera i słyszy:
– Śpisz?
– Śpię – odpowiada zaspany profe-
sor.
- A my się jeszcze uczymy!
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Sposób przyrządzenia:

Oliwę rozgrzać na patelni, wrzucić grzyby, lekko posolić. Chwilę podsmażyć, dodać czosnek, wrzucić posiekaną 
dymkę i pietruszkę. Doprawić do smaku. Filety od strony z tłuszczem ponacinać płytko na krzyż. Tłuczkiem lekko 
je rozbić. Posypać z obu stron solą i pieprzem. Na blacie rozłożyć równolegle, w odstępach kilkucentymetrowych,  
3 zmoczone wodą kawałki sznurka. W poprzek, na środku sznurków, położyć filet (tłuszczem do dołu), a na nim war-
stwę grzybów. Przyklepać dłonią i zakryć drugim filetem, tym razem tłuszczem do góry. Przewiązać niezbyt mocno 
trzema kawałkami sznurka. Piec 20 min. w temperaturze 240 stopni C.
Wyjąć kaczkę, a naczynie, w którym się piekła, postawić na ogniu. Wlać wino i dobrze zamieszać. Kiedy wino zre-
dukuje się do połowy, wlać bulion i ocet. Odczekać znów aż połowa płynu wyparuje. Dodać 50 g masła i zamieszać. 
Przelać sos do sosjerki. 

FILET Z KACZKI Z LEŚNYMI GRZYBAMI
Składniki:

2 filety z piersi kaczki     20 dkg grzybów leśnych (mogą być mrożone)
2 cebulki dymki      2 ząbki czosnku
3 gałązki pietruszki      1 łyżka oliwy z oliwek 
200 ml bulionu drobiowego    100 ml czerwonego wina 
3 do 4 kropli octu      sól i pieprz do smaku 
50 g masła 

SUDOKU

 KONSERWA Z GRZYBÓW W SMALCU
Składniki:

1,5 kg oczyszczonych grzybów leśnych (kapelusze i nóżki) 15 dag smalcu
1 łyżka majeranku (opcjonalnie)    1/2 łyżeczki mielonego czarnego pieprzu
1 płaska łyżka soli

Sposób przyrządzenia:

Oczyszczone grzyby pokroić, włożyć do dużego garnka, zalać wodą, zagotować, odcedzić, osączyć. W garnku stopić 
smalec, dodać grzyby i dusić ok. 30 minut, często mieszając. Pod koniec dodać sól, pieprz i majeranek. Gotowe 
grzyby przełożyć do przygotowanych wcześniej słoików, szczelnie zamknąć i pasteryzować 60 minut. Po 48 godzi-
nach powtórzyć pasteryzację (przez 30 minut). Gotowe przechowywać w chłodnym i ciemnym miejscu. Takie grzyby 
można, po zmieleniu, wykorzystywać jako składnik farszu, można też do nich dodać smażoną cebulę i wszystko 
chwilę razem przesmażyć i przyprawić lub podgrzane grzyby podprawić odrobiną mąki i śmietaną. 
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      Postać

Nasz Kopernik
W 1821 roku w malutkim Dobrzyniu nad Wisłą przyszedł na 
świat człowiek, którego nazwisko noszą kratery na Księży-
cu i Marsie, a w XIX wieku należał do najtęższych umysłów 
naukowego świata. Dzięki niemu wiemy również, w którą 
stronę zmierza nasza galaktyka.

      Wydarzenia

Gdzie jest król?
Najbardziej niebezpieczne dla każdej monarchii są okresy tzw. bezkrólewia. Występują 
one, kiedy stary król umiera, na jego następca nie został jeszcze koronowany. Ale co 
zrobić, kiedy nie wiadomo czy stary król żyje? Przed takim dylematem stanęła Polska 
w latach 1444-1447.

W 1444 roku na polach pod 
bułgarskim miastem Warna zmie-
rzyły się armie polsko-węgierska 
i turecka. Na czele bratnich wojsk 
stanął sam król Władysław, który 
później zyskał przydomek War-
neńczyk. Nasz młody monarcha 
postanowił osobiście uczestni-
czyć w bitwie. Źle się to dla nie-
go skończyło, ponieważ turecki 
janczar Kodża Hyzyr zabił Wła-
dysława i odciął jego królewską 
głowę. Podarowano ją sułtanowi, 
który rozkazał przechowywać ją 
w garnku miodu.

Tuż po bitwie przedstawi-
ciele Polski nie znaleźli na polu 
bitwy ani ciała, ani nawet zbroi 
króla. Nie było więc wiadomo czy 
przeżył bitwę, czy nie. Po Polsce 
szybko rozeszły się plotki o tym, 
że król żyje, tylko uciekł do Kon-
stantynopola, a później Wenecji. 
Kilka miesięcy po bitwie biskup 
krakowski Zbigniew Oleśnicki 
w liście do biskupa wileńskiego 
Macieja pisał o ludziach, któ-
rzy uważają, że króla widziano 
„gdzieś za morzem” lub w „ja-
kimś zamku w obcym kraju”. 
W liście do Mikołaja Lasockiego 
Oleśnicki wspominał zaś o spo-
tkaniu z pewnym Litwinem, któ-
ry twierdził, że władcę widziano 
u jakiegoś greckiego księcia. Rok 
po bitwie, w październiku 1445 
r., palatyn węgierski Wawrzyniec 
oznajmił, że otrzymano list wy-
słany przez króla Władysława, 
który schronił się na Cyprze, ale 
zapowiada swój rychły powrót na 
Węgry. Kilka lat później, w 1452 
r., po Polsce krążył list niejakie-
go Mikołaja Florisa, w którym 

stwierdzał, że król Władysław 
przebywa w Portugalii.

 W Portugalii do dziś żywa 
jest legenda, według której król 
przeżył bitwę pod Warną, by na-
stępnie pod mianem Henrique 
Alemao (Henryka Niemca) − ry-
cerza św. Katarzyny z góry Synaj 
− osiąść w posiadłości Madalena 
do Mar na portugalskiej Maderze, 
którą miał mu podarować książę 
Henryk Żeglarz. Tam miał się 
ożenić, doczekać syna i zginąć na 
morzu w wieku ponad 40 lat.

Szybko pojawili się także 
oszuści, podszywający się pod 
króla Władysława. Pseudo-War-
neńczyk pojawił się na przykład 
w 1451 r. na terenie Niemiec, 
a później na Śląsku. Dziś wystar-
czyłby jeden e-mail, by zdema-
skować oszusta. Wtedy jednak 
wielu ludzi mu uwierzyło. Zaufali 
mu zresztą nie tylko „maluczcy”, 
ale także mieszczanie Wrocławia, 
a nawet śląski książę Henryk Gło-
gowski. Samozwaniec przecenił 

jednak swoją szczęśliwą gwiazdę. 
Kiedy pojawił się na terenie Kró-
lestwa Polskiego, został skonfron-
towany z osobami, które wiedzia-
ły, jak wyglądał prawdziwy król. 
Pseudo-Warneńczyk (którym 
okazał się Jan z Wilczyny) został 
uwięziony. Samozwańca zdradził 
wygląd zewnętrzny. Jak opowie-
dzieli świadkowie, polski król 
Władysław był wysoki, oszust zaś 
„chudy i mały”.

 Niewiedza w Europie była 
tak wielka, że niektórzy władcy 
byli święcie przekonani o tym, że 
Władysław nie tylko przeżył bi-
twę, ale rozgromił Turków. Król 
Aragonii Alfons Neapolitański 
zgłosił nawet do polskiego wład-
cy pretensje do terenów na Bał-
kanach, z których Turcy jakoby 
zostali wypędzeni. Okres bezkró-
lewia trwał 3 lata. Następca tronu, 
a brat Władysława – Kazimierz 
zwlekał z przyjęciem korony, ma-
jąc nadzieję na powrót brata.

Piotr Wołyński

Władysław Warneńczyk w bitwie pod Warną

      Wybory

Gospodarz i wice wybrani
Od kilku lat wybory burmistrzów miast są powszechne i o tym, kto będzie stał na czele 
miasta decyduje społeczeństwo. Przed wojną włodarza miasta mianowali radni. 

Jako przykład sposobu wy-
bierania burmistrza posłużą nam 
wybory przeprowadzone 27 wrze-
śnia 1927 roku. Wybór burmistrza 
był jednym z punktów sesji rady 
miasta. Rajcy zapoznawali się naj-
pierw z kandydatami na stanowi-
sko. Najczęściej stawiali się oni 
na wybory osobiście, ale były też 
przypadki, kiedy przysyłali pisma, 
w których przedstawiali swoją bio-
gra�ę, przebieg kariery zawodowej 
oraz plany na przyszłość. Było to 
więc coś na kształt dzisiejszego 
CV. 

W wyborach 1927 roku w Lip-

nie o stołek burmistrza walczyło 
trzech kandydatów. Wygrał, zdo-
bywając 14 głosów, dotychczasowy 
burmistrz Zygmunt Uzarowicz. 
Pozostali kandydaci zdobyli łącz-
nie 9 głosów. Trzy osoby ubiegały 
się także o stanowisko zastępcy 
burmistrza. Przed wojną ta posada 
była bardzo ważna. Wiceburmistrz 
wchodził w buty swojego szefa nie 
tylko w czasie urlopów czy chorób, 
ale także kiedy przeciwko burmi-
strzowi toczyło się jakiekolwiek 
postępowanie, bo wówczas był za-
wieszany w obowiązkach. 

Zastępcą burmistrza wybrano 

Zdzisława Sosnowskiego, profeso-
ra miejscowego gimnazjum. Pod-
czas sesji 27 września 1927 roku 
wybrano także ławników magi-
stratu. Magistrat był organem wy-
konawczym rady gminy i współ-
pracował z burmistrzem. W 1933 
roku nazwa magistrat zniknęła 
i zastąpiła ją inna - zarząd miasta, 
ale w potocznym użyciu słowo 
magistrat używane jest do dziś.

 W 1927 roku członkami ma-
gistratu Lipna zostali: Jan Sobo-
ciński, T. Gruszczyński i Ch. Mon-
dral.

(pw)

Marian Kowalski, bo o nim 
mowa, był synem polskiego 
szlachcica i jako taki mógł liczyć 
na solidne wykształcenie. Pierwsze 
kroki w naukowej karierze stawiał 
w gimnazjum w Płocku. Stamtąd 
przeniósł się do Warszawy, gdzie 
zyskał tytuł inżyniera. Od 1841 
roku studiował na Uniwersytecie 
w Sankt Petersburgu. Najsłabiej 
szła mu nauka języka rosyjskiego. 
Biegle władał za to niemieckim, 
francuskim i łaciną. Aby utrzymać 
się na studiach i zdobyć pieniądze, 
udzielał korepetycji. W 1845 roku 
opuścił uczelnię, po otrzymaniu 
złotego medalu za swoją pracę pt. 
„Podstawy mechaniki”. W następ-
nym roku zdał egzamin końcowy. 
Podjął pracę nad kolejną pracą na-
ukową. Tym razem dotyczyła ona 
ruchu komet. Niestety, nie została 
nigdy opublikowana.

W 1847 roku rosyjskie towa-
rzystwo geogra�czne przygotowa-
ło wyprawę w mało znane tereny 
gór Uralu. Dowodził nią pułkow-
nik Hofmann. Młody Kowalski 
uczestniczył w wyprawie jako 
astronom, szkicował także mapy. 
Niestety, surowy klimat wpłynął 
źle na jego zdrowie.

 Od 1854 roku był dyrekto-
rem obserwatorium w Kazaniu. 
Dwa lata wcześniej został asysten-
tem na tamtejszym uniwersytecie. 
Podjął prace nad obserwacją pla-
nety Neptun. Co ciekawe, została 
ona odkryta niewiele wcześniej, 
a kiedy była badana przez Kowal-
skiego nie miała jeszcze nawet na-
zwy. W 1852 roku wydał książkę 

pt. „O ruchu Neptuna”. Przebieg 
orbity Neptuna badał jeszcze przez 
kilka lat.

28 lipca 1851 roku razem 
z profesorem Popowem przeby-
wał na Morzu Azowskim, gdzie 
obserwował całkowite zaćmienie 
słońca. Obserwacje te przyczyniły 
się do napisania kolejnej książki, 
w której Kowalski przedstawił me-
tody przewidywania czasu i miej-
sca pojawienia się zaćmień słońca.

Jego najwybitniejszym odkry-
ciem było zbadanie ruchu własne-
go 3136 gwiazd zawartych w kata-
logu astronoma Jamesa Bradleya. 
Przyczyniło się to później do od-
krycia w jaki sposób porusza się 
cała nasza galaktyka, czyli Droga 
Mleczna. W oparciu o tę pracę do-
wiódł, że nie jest to możliwe, aby 
jedno masywne ciało usytuowane 
w centrum naszej galaktyki mo-
gło być odpowiedzialne za ruch 
gwiazd.

Po tym odkryciu poświęcił się 
astronomii teoretycznej. Zmarł 9 
lipca 1884 roku w Kazaniu, gdzie 
został pochowany na tamtejszym 
cmentarzu katolickim. Jego syn 
Aleksander Kowalski był również 
astronomem. Nazwisko Kowalski 
otrzymały dwa kratery - jeden na 
Księżycu i drugi na Marsie.  Nie-
stety, krateru Kowalski nie jeste-
śmy w stanie zaobserwować na 
rozgwieżdżonym niebie. Znajduje 
się on po ciemnej stronie Księżyca, 
która stale odwrócona jest w kie-
runku przeciwnym do Ziemi.

Piotr Wołyński

Marian Kowalski
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      Doradztwo zawodowe 

Stypendia dla doktorantów
Od nowego roku akademickiego, podobnie jak w przypad-
ku stypendiów dla studentów, zmieniły się zasady przyzna-
wania stypendiów dla doktorantów. Doktoranci będą mieli 
m.in. możliwość pobierania kilku stypendiów jednocze-
śnie, a najlepsi - dodatkowych stypendiów.

      Kierunki studiów

Informacja naukowa 

i bibliotekoznawstwo
Student na informacji naukowej i bibliotekoznawstwie zdobywa ogólną wiedzę dotyczącą 
źródeł informacji i procesów informacyjnych. Przyswaja wiedzę na temat metod i technik 
stosowanych w procesach informacyjno-bibliotecznych. Uczy się sprawnego wyszukiwa-
nia, selekcji i oceny jakości informacji oraz tworzenia informacji, w tym bibliotecznych 
narzędzi informacji o zbiorach, serwisach www, bazach danych.

Na kierunku nie brakuje za-
jęć, które przybliżają studento-
wi metody pracy z czytelnikami 
i użytkownikami informacji. Stu-
dent uczy się promować działal-
ność biblioteczną, informacyjną 
oraz działalność z zakresu czytel-
nictwa. Poznaje prawo autorskie, 
biblioteczne i informacyjne. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów, trzeba wie-
dzieć, że wiele funkcji wykony-
wanych w tym zawodzie wymaga 
wytrwałości i cierpliwości, szcze-
gólnie dotyczy to wprowadzania 
danych do komputera, żmudne-
go wypełniania kart katalogo-
wych czy opracowywania wyka-
zów i zestawień. Najważniejsze 
cechy, którymi powinien odzna-
czać się bibliotekarz to dokład-
ność i skrupulatność. Przeciw-
wskazania mogą istnieć dla osób 
uczulonych na kurz i roztocze 
oraz tych, które mają szczególne 
kłopoty ze wzrokiem i uniemoż-
liwiające pracę przy komputerze. 
Absolwent informacji naukowej 
i bibliotekoznawstwa powinien 
być przygotowany do rozwiązy-
wania problemów zawodowych, 
powinien umieć pracować w ze-
spole oraz umieć sprawnie ko-
munikować się z otoczeniem. 
Powinien ponadto wykazywać 
się: otwartością na zmiany, inno-
wacyjnością oraz umiejętnością 
przystosowywania się do zmie-
niającego się środowiska.  

Jak wyglądają studia?

Informację naukową i bi-
bliotekoznawstwo można stu-

diować na uczelniach publicz-
nych i niepublicznych, w trybie 
stacjonarnym i niestacjonarnym 
(zaocznym), w systemie studiów 
I stopnia (licencjat), II (magiste-
rium) i III (doktorat).

Przedmioty nauczania re-
alizowane na informacji nauko-
wej i bibliotekoznawstwa (grupa 
przedmiotów kierunkowych): 
komunikacja społeczna i me-
dialna, systemy komunikowania 
w nauce, nauka o książce, czy-
telnictwo, analiza i opracowanie 
dokumentów, historia książki 
i bibliotek, społeczne konteksty 
działalności biblioteczno-infor-
macyjnej i problematyki użyt-
kowników informacji, źródła 
i wyszukiwanie informacji, spo-
łeczeństwo informacji i wiedzy, 
terminologia specjalistyczna 
z dziedziny informacji naukowej 
i bibliotekoznawstwa, kierunki 
badawcze w informacji nauko-
wej, zarządzanie i marketing 
w bibliotekarstwie i praktyce in-
formacyjnej.

Przykładowe specjalności 

jakie mogą wybrać studenci na 
tym kierunku to: informacja na-
ukowa,  prasoznawstwo, bibliote-
karstwo i czytelnictwo dziecięce, 
biblioterapia, wiedza o książce 
dawnej i księgarstwie.

Oto uczelnie, na których 
można studiować informację 
naukową i bibliotekoznawstwo: 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Uniwersytet Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgoszczy, 
Uniwersytet Łódzki, Uniwersy-
tet w Białymstoku, Uniwersytet 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lu-
blinie, Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu czy 
Uniwersytet Zielonogórski. 

Informację naukową i biblio-
tekoznawstwo można studiować 
przeważnie na wydziałach filo-
logicznych, wydziałach humani-
stycznych czy wydziałach nauk 
historycznych. Bardzo często jest 
to specjalność filologii polskiej, 
na którą odbywa się osobna re-
krutacja. 

Katarzyna Piotrowska

Ci, którzy mają już otwarte 
przewody doktorskie mogą się 
ubiegać o stypendium doktorskie. 
Wynosi ono maksymalnie 1740 zł. 
Ponadto dostępne będą stypen-
dia dla najlepszych doktorantów, 
przyznawane przez rektora uczelni 
(lub kierownika instytutu nauko-
wego), podobnie jak ma to miej-
sce w przypadku nagrody rektora 
dla studentów. Ponadto, najlepsi 
doktoranci, będą mogli ubiegać 
się o stypendium ministra nauki 
i szkolnictwa wyższego za wybitne 
osiągnięcia. Nowością są stypen-
dia, które mogą otrzymywać dok-
toranci angażujący się w badania 
naukowe lub tworzenie nowych 
technologii.

Jak poinformowało Minister-
stwo Nauki i Szkolnictwa Wyż-
szego, osoby na studiach dok-
toranckich będą mogły, tak jak 
dotychczas, pobierać stypendia, 
wypłacane przez uczelnię lub jed-
nostkę naukową. Są to stypendia 
doktoranckie, co najmniej 1044 
zł miesięcznie. W najlepszych in-
stytucjach, które np. mają status 
Krajowego Wiodącego Ośrodka 
Naukowego, doktoranci będą mo-
gli pobierać dodatkowe stypen-
dium, pochodzące z tzw. dotacji 
projakościowej. Otrzyma je 30 
proc. najlepszych doktorantów na 
poszczególnym roku studiów dok-
toranckich.

Zachętą dla wybitnych mło-
dych naukowców mają być właśnie 
stypendia naukowe. Mogą one wy-
nosić nawet 3830 zł miesięcznie. 
Przyznawane są one naukowcom 
do 35. roku życia, zatrudnionym 
w jednostkach naukowych i pro-
wadzącym działalność naukową.

Stypendia naukowe dla dok-
torantów, �nansowane z budżetu 
państwa, mogą otrzymywać także 
doktoranci uczący się w prywat-
nych instytucjach, o ile zatwierdzi 

je minister nauki i szkolnictwa 
wyższego. Również samorządy 
mogą przyznawać doktorantom 
stypendia. Muszą jednak mieć 
na ten cel własne środki. Nowo-
ścią jest to, że niektóre nagrody 
i stypendia można ze sobą łączyć. 
W ten sposób zdolny doktorant 
będzie mógł pobierać łącznie 
w formie stypendiów nawet 3 tys. 
zł miesięcznie. 

Doktorantom będzie przysłu-
giwało też stypendium socjalne, 
w którym mieścić się będą do-
tychczasowe stypendia: socjalne, 
mieszkaniowe i na wyżywienie. 
Nowością jest stypendium specjal-
ne dla osób niepełnosprawnych.

Zmieniła się maksymalna 
pula środków, jakie uczelnia może 
przeznaczyć na pomoc material-
ną dla doktorantów. Musi to być 
kwota procentowo nie mniejsza 
niż wynika to z proporcji liczby 
doktorantów do liczby studentów. 
Przy czym nie większa, niż 6 proc. 
ogólnej kwoty dotacji na pomoc 
materialną dla studentów i dok-
torantów. Dotychczas było to nie 
więcej niż 3 proc. ogólnej kwoty 
dotacji.

Nieco łatwiej będzie dostać 
pomoc materialną, bo został pod-
niesiony próg dochodu na osobę 
w rodzinie, gwarantujący dok-
torantom stypendium socjalne. 
Wyniesie on nie jak dotychczas 
351 zł, ale 456,3 zł netto. Ponadto 
uczelnie będą mogły przyznawać 
stypendia socjalne osobom o wyż-
szych dochodach. Do tej pory mo-
gły je przyznawać tym, w których 
rodzinach dochód wynosił 602 zł 
na osobę. Teraz próg ten wzrośnie 
do 782,6 zł. Do dochodów tych 
nie będą się liczyły m.in. stypen-
dia doktoranckie oraz stypendia 
z funduszy strukturalnych UE.

oprac. Katarzyna Piotrowska

      Zawód 

Oferty pracy dla ...
Absolwent informacji naukowej i bibliotekoznawstwa powinien być przygotowany do pracy 
w różnych instytucjach działających w sferze komunikacji publicznej, kultury, edukacji, biz-
nesu, nauki i administracji zajmujących się gromadzeniem, opracowaniem i udostępnia-
niem dokumentów i zbiorów informacji o dokumentach oraz systemami informacyjnymi. 

Informacja, przede wszyst-
kim naukowa, we współczesnym 
świecie odgrywa olbrzymią rolę. 
Fachowcy z zakresu zarządzania 
informacją, gromadzenia, prze-
twarzania zbiorów informacyj-
nych niezbędni są w licznych dzie-

dzinach gospodarki. Liczba etatów 
niestety nie idzie za potrzebami 
rynku. Absolwenci informacji na-
ukowej i bibliotekoznawstwa dziś 
mogą mieć problem ze znalezie-
niem pracy. 

W dobie nieustannego na-

pływu informacji cenną staje się 
umiejętność ich sprawnego wy-
szukania, gromadzenia i selekcji. 
Na studiach zdobywa się wiedzę 
z zakresu tworzenia i pracy z ba-
zami danych, z elektronicznym 
przetwarzaniem informacji, uczy 

się tworzenia narządzi, niezbęd-
nych do wyszukiwania informacji. 

Absolwent informacji nauko-
wej i bibliotekoznawstwa może 
pracować we wszystkich typach 
bibliotek, w ośrodkach i centrach 
informacji europejskiej, branżowej 
i naukowej, w innych instytucjach 
zajmujących się przetwarzaniem 
informacji, zarówno w postaci 
tradycyjnej jak i elektronicznej, 
w pracowniach bibliogra�cz-
nych, w wydawnictwach, archi-
wach,  księgarniach, w ośrodkach 
i pracowniach prasoznawczych, 
w specjalistycznych placówkach, 
w których biblioterapia jest formą 
pracy z osobami niepełnospraw-
nymi lub z zaburzeniami oraz 

w szkolnictwie – po ukończe-
niu specjalności nauczycielskiej 
(zgodnie z odpowiednim rozpo-
rządzeniem ministra właściwego 
do spraw szkolnictwa wyższego 
w sprawie standardów kształcenia 
nauczycieli). Wszystkie te sfery 
niestety obecnie raczej zwalnia-
ją pracowników niż zatrudniają. 
Dodatkowo, mankamentem tego 
kierunku, podobnie jak innych 
humanistycznych jest to, że pracę 
w tym kierunku mogą wykonywać 
osoby po wielu różnych studiach 
humanistycznych, co jeszcze bar-
dziej ogranicza rynek pracy dla 
bibliotekoznawców.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Stołeczne zmagania
Drużyna dziewcząt z Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem wzięła udział w Mistrzo-
stwach Polski w piłce nożnej w Warszawie. To II Turniej Orlika o Puchar Premiera Donal-
da Tuska. Nasza ekipa zajęła 11. miejsce.

      Piłka nożna

Remis w derbach
W weekend swoje mecze rozgrywały drużyny naszych okrę-
gówek. Zespoły z A i B klasy zdobyły w tej kolejce sześć 
bramek. Na boiskach były dwa remisy i jedna porażka.

Finał turnieju orlika roze-
grano w minionym tygodniu na 
warszawskim Torwarze. Drużyna 
z Wielgiego, która zdobyła tytuł 
mistrzyń województwa kujaw-
sko-pomorskiego, przez pięć dni 
dzielnie walczyła w Mistrzostwach 
Polski. W całym cyklu turnieju wy-
stąpiło 15 tys. zespołów i około 150 
tys. zawodników. W Warszawie 
walczyło 16 mistrzów województw 
w dwóch kategoriach dziewcząt 
i trzech chłopców. W tym gronie 
nie mogło zabraknąć utalentowa-
nych piłkarek z Wielgiego.

Na o�cjalnym otwarciu Mi-
strzostw Polski odbyło się losowa-
nie. Nasze złotka tra�ły do jednej 
z czterech grup czterozespoło-
wych. Pierwszy mecz z Bieruto-
wem zremisowały 0:0, drugi wy-
grały 2:1 z Orlikem Płoty, a trzeci 
przegrały 0:2 z MUKS Gorzów 
Wielkopolski. Po tej grze zajęły 
trzecie miejsce. Uzyskane punk-
ty zakwali�kowały je do występu 
w �nale B. Tym sposobem walczy-
ły o miejsca 9-12. 

W �nale B w pierwszym me-
czu zremisowały z Integro Staszów 
1:1, wygrywając konkurs rzutów 

karnych przeszły dalej. Kolejny 
mecz z LUKS Sport Kultura Wy-
dminy również zremisowały 1:1. 
W tym spotkaniu konkurs rzutów 
karnych przegrały. Ostatni mecz 
o 11. miejsce w kraju wygrały 2:0 
z ZS Pysznica. Najlepszymi strzel-
cami zespołu były Magdalena Że-
browska, zdobywczyni pierwszej 
historycznej dla zespołu bramki, 
i Kinga Marchlewska.

– Orlik był najlepiej zorga-
nizowanym turniejem w Polsce. 
Dziewczęta grały z olbrzymim 
poświęceniem do ostatniej minu-
ty każdego meczu. W całym cyklu 
turnieju otrzymały wiele upomin-
ków, między innymi stroje, pił-
ki, ortaliony. Cieszę się, że jedną 
z atrakcji była wizyta na stadionie 

narodowym i prezentacja otwar-
cia oraz zamknięcia dachu. Była 
to również okazja, zarówno dla 
dzieci jak i trenerów, na rozmowę 
z premierem Donaldem Tuskiem 
– mówi trener zespołu Michał Zie-
miński. – Na turnieju były obecne 
takie gwiazdy jak: Jerzy Dudek, 
Mariusz Czerkawski, Tomasz Ma-
jewski, Daniel Olbrychski, Krzysz-
tof Materna, Roman Kosecki. 
Mecze komentował Dariusz Szpa-
kowski. Jestem dumny z poziomu,  
jaki dziewczęta prezentują na bo-
isku i w jaki sposób promują naszą 
szkołę, gminę i powiat. Sam udział 
w Mistrzostwach Polski to wielkie 
wydarzenie, ale przede wszystkim 
sukces – dodaje Ziemiński.

Patrycja Wałęsa

      Piłka nożna

Szczęśliwa siódemka
„Bramki strzela, punkty zbiera…” - tak zaczyna się hymn lipnowskiej Futury, który w stu 
procentach oddaje poczynania młodych zawodników drużyny Cymerman Futura Mień Lip-
no.

W kolejnym ligowym meczu, 
rozgrywanym na lipnowskim bo-
isku w minioną sobotę, podopiecz-
ni trenerów Jarosława Zabłockiego 
i Radosława Cymermana rozgro-
mili przeciwników z Ziemowita 
Osięciny 7:0. Od samego początku 
spotkania inicjatywa należała do 
lipnowskiego zespołu. Kolejnym 
hattrickiem w meczu popisał się 
jeden ze snajperów Futury Patryk 
Romanowski, strzelając przeciwni-
kowi trzy bramki w pierwszej poło-
wie, popisując się indywidualnymi 
akcjami i pięknym podaniem do 
Kamila Dubickiego, który zamykał 
atak na skrzydle i świetnym strza-

łem pod poprzeczkę wpisał się na 
listę strzelców pierwszej połowy.

W drugiej połowie obraz gry 
się nie zmienił: zawodnicy Futury 
grali z pierwszej piłki, dryblowali 
i oddawali strzały na bramkę. Po 
dokładnie wykonanym rzucie roż-
nym najwięcej zimnej krwi zacho-
wał Dawid Cymerman, który z bli-
skiej odległości pokonał bramkarza 
gości. Gospodarze mieli w tym me-
czu jedną doskonałą okazję z rzutu 
wolnego, ale po raz kolejny niezwy-
kłymi umiejętnościami wykazał się 
Kornel Kostrzewski, wybijając pił-
kę spod samej poprzeczki bramki. 
Świetnym dryblingiem i wejściem 

z piłką do bramki Ziemowita popi-
sał się kapitan Jakub Cywiński, któ-
ry za chwilę zdobył kolejną bramkę 
z rzutu wolnego.

Miejmy nadzieję, że drużyna 
Cymerman Futura Mień Lipno 
awansuje do rozgrywek ligi wo-
jewódzkiej i tra� na bardziej wy-
magających przeciwników, którzy 
zmuszą nas do większego wysiłku, 
bo w tych rozgrywkach nie mamy 
sobie równych. Dotychczas Futura 
straciła tylko cztery bramki, zdoby-
wając ich aż 71. w sześciu rozegra-
nych meczach.

(MaJ)

W niedzielę Wicher Wielgie 
pojechał do Skrwilna na mecz 
z tamtejszą Skrą. Podopieczni 
trenera Marka Woźniakowskiego 
zremisowali 1:1 i wywieźli jeden 
punkt. Od początku lepiej grali 
gospodarze, którzy w 21. minu-
cie zdobyli bramkę. Jej strzelcem 
był Michał Manelski. Do remisu 
doprowadził Sebastian Paszyński 
strzałem w 66. minucie meczu.

Po tym spotkaniu Wicher 
Wielgie zajmuje jedenaste miejsce 
w tabeli. Jak dotąd piłkarze Wichra 
ugrali dziewięć punktów. Dwa 
mecze wygrali, trzy zremisowali, 
a czterokrotnie schodzili z boiska 
jako przegrani.

W B-klasie rozegrane zosta-
ły derby. W Dobrzyniu tamtejsza 
Wisła podejmowała Tłuchowię. 
Od samego początku zawodni-
cy obu drużyn narzucili szybkie 
tempo gry. Pierwszą bramkę zdo-
był dla Wisły Tomasz Grączewski. 

Chwilę później w polu karnym 
sfaulowany został Mateusz Haba-
siński i Wisła stanęła przed szansą 
podwyższenia rezultatu. Jednak 
jedenastki nie wykorzystał Rafał 
Składanowski. Do przerwy wynik 
się nie zmienił. 

W drugiej odsłonie Tłuchowia 
doprowadziła do remisu. Łukasz 
Uczciwek z rzutu wolnego tra�ł 
w samo okienko bramki Kamila 
Szulca. Chwilę później Uczciwek 
zdobył kolejną bramkę i było już 
2:1 dla zespołu z Tłuchowa. Mimo 
wszystko dobrzynianie cały czas 
atakowali bramkę gości. I udało 
się. Na pięć minut przed końcem 
do remisu doprowadził Paweł Ole-
wiński. Wynik w derbach 2:2.

Kolejny zespół w B-klasie, 
Wiślanin Bobrowniki, przegrał 
z wiceliderem Jagiellonką Niesza-
wa 2:1.

(MaJ)

Mistrzynie województwa kujawsko-pomorskiego II Turnieju Orlika o Puchar 
Premiera Donalda Tuska - jedenasta drużyna w Polsce
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Drużyna Wisły Dobrzyń przed meczem

Przy piłce Rafał Składanowski, który nie wykorzystał karnego, a tuż za nim Paweł 
Olewiński, który zdobył bramkę dającą remis
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      Oferta  sportowo-rekreacyjna

Ruch dla juniora i seniora
Lipnowski Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji przedstawił swoją ofertę. Po wakacjach 
wróciły tradycyjne zajęcia, nie brakuje również nowości.  – Na szczególną uwagę w tym 
sezonie zasługuje oferta dla seniorów – mówi Jarosław Lenkiewicz, dyrektor ośrodka. Ê
– Jest to gimnastyka zdrowotna „zdrowy kręgosłup”, nowość w skali kraju.

Kryta pływalnia, stadion 
miejski, kompleks sportowy orlik 
2012 i boisko w parku to obiek-
ty Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. Pracownicy ośrodka 
stawiają na różnorodność zajęć, 
powstają kolejne sekcje sporto-
we, grupy sportowo–rekreacyjne, 
także nowatorskie, wzbudzające 
szczególne zainteresowanie.

– My ze swej strony zapew-
niamy dobre warunki, promuje-
my na lokalnym rynku kolejne 
dyscypliny sportowe, zapewnia-
jąc opiekę dobrze wykwali�ko-
wanych trenerów i instruktorów 
– opowiada Jarosław Lenkiewicz. 
– Organizujemy kolejne zajęcia, 
wychodząc naprzeciw oczekiwa-
niom mieszkańców w każdym 
wieku. 

Propozycję aktywnego spę-
dzenia czasu znajdą więc w lip-
nowskim ośrodku zarówno 
dzieci, jak i seniorzy. Oferta jest 
różnorodna, od najbardziej po-
pularnej piłki nożnej aż po sztuki 
walki K -1, od zajęć rekreacyjno-
–zdrowotnych po treningi pro-
wadzące do sukcesów na arenie 
sportowej. Wszystko pod okiem 
wykwali�kowanych trenerów 
i instruktorów, także tych z czo-
łówek rankingów.

Jednym z utytułowanych 
sportowców, trenujących obecnie 
młodych pasjonatów sztuk walki 
K -1 w Lipnie, jest sam Marcin 
Różalski, mistrz świata organi-
zacji ISKA I WKA w formule 
K-1, polski zawodowy kick-bok-
ser i zawodnik mieszanych sztuk 
walki MMA  wagi ciężkiej.

– Z ogromną satysfakcją mu-
szę powiedzieć, że obecnie jeden 

z naszych podopiecznych, trenu-
jących pod okiem Marcina Ró-
żalskiego, już przygotowuje się do 
walki o mistrzostwo Polski – in-
formuje dyrektor Lenkiewicz. 

W formule K-1 dozwolone są 
wszelkie techniki bokserskie, ob-
rotowe uderzenia pięścią, kopnię-
cia i ciosy kolanami bez względu 
na wysokość. Nie wolno natomiast 
uderzać łokciem. Walki trwają  
standardowo 3x3 lub 3x5 minut. 
Treningi odbywają się w budynku 
MOSiR–u w każdą środę o godz. 
20.30 i w sobotę o 16.00.

– Zainteresowanie sportami 
walki jest bardzo duże – opo-
wiada Lenkiewicz. – W zajęciach 
karate kyokushin, prowadzonych 
przez Pawła Olszewskiego, mogą 
uczestniczyć dzieci już od 5 roku 
życia. Odbywają się one codzien-
nie od poniedziałku do piątku 
w godz. 17.00-21.00, a w soboty 
od 13.00 do 15.00.

Lipnowski klub karate kyoku-
shin prowadzi nabór zaintereso-
wanych w kategoriach wiekowych 
od 5 do 7 lat, od 8 do 13 lat i mło-
dzież. Dla dorosłych prowadzone 
są specjalne zajęcia samoobrony 
i walki wręcz.    

Lipnowski MOSiR posiada 
również ofertę dla osób dbają-
cych o sylwetkę. Aerobik i �tness 
cieszą się coraz większą popular-
nością kobiet, zaczynało 15 pań, 
obecnie ćwiczy już ponad 70 
i wciąż nie brakuje chętnych. Nie 
ma znaczenia wiek, ćwiczą oso-
by dbające o kondycję, sylwetkę, 
ale także ceniące dobrą zabawę. 
Zajęcia odbywają się w sali gim-
nastycznej MOSiR–u przy Placu 
11 Listopada we wtorki, środy  

i piątki. Wszystko wskazuje na 
to, że wkrótce będą organizowane 
także w soboty.

Oprócz wypróbowanych 
i znanych już propozycji, ośro-
dek przygotował w tym sezonie 
zupełnie nową na rynku ofertę 
dla seniorów, osób prowadzą-
cych siedzący tryb życia. Chodzi 
o zdobywającą coraz więcej zwo-
lenników w całym kraju gimna-
stykę „zdrowy kręgosłup”. Trenin-
gi stanowią doskonałe połączenie 
zarówno pro�laktyki, jak i terapii 
bólu narządów ruchu. Składają 
się z szeregu specjalistycznych 
ćwiczeń, z wykorzystaniem piłki 
rehabilitacyjnej i wielu technik 
terapeutycznych. Zajęcia mają 
zminimalizować skutki przecią-
żeń narządu ruchu, uelastyczniają 
mięśnie i zmniejszają ich napięcie 
oraz poprawiają stabilizację krę-
gosłupa i stawów obwodowych.

– Tę ofertę kierujemy szcze-
gólnie do osób po 50 roku życia, 
bez względu na płeć – mówi Jaro-
sław Lenkiewicz. – W całym kra-
ju trwa intensywne kształcenie 
instruktorów, my już mamy oso-
bę profesjonalnie przygotowaną 
do prowadzenia tej formy gim-
nastyki zdrowotnej z elementami 
pilatesu i jogi. W dobie wszech-
obecnego siedzącego trybu życia 
zapotrzebowanie na takie zajęcia 
jest duże.

W strukturze MOSiR-u z po-
wodzeniem działa Uczniowski 
Klub Sportowy, zrzeszający obec-
nie 50 chłopców. Młodzi pasjo-
naci piłki nożnej cały czas mają 
szansę poszerzyć grono futboli-
stów. Chłopcy z sekcji piłki noż-
nej trenują systematycznie, rów-

nież w wakacje.  
- Prowadzimy obecnie nabór 

do szkółki piłkarskiej chłopców 
urodzonych w latach 2002-2004 
–informuje Lenkiewicz. – Tre-
ningi odbywają się zarówno na 
stadionie miejskim, jak i na orli-
ku. Ze strony klubu zapewniamy 
fachową opiekę wykwali�kowa-
nego trenera, znakomitą atmos-
ferę i udział w różnego rodzaju 
rozgrywkach piłkarskich. 

Zapisy do szkółki piłkarskiej 
prowadzone są pod numerem te-
lefonu 663 -952 -400 lub mailowo 
ukslipno@wp.pl.  

Aktywnie działa szkółka te-
nisa stołowego. Zajęcia odbywa-
ją się w sali krytej pływalni dwa 
razy w tygodniu, w środy i piątki 
po godz. 17.00. 

Miejsce do uprawiania spor-
tu czy aktywnego spędzenia czasu 
znajdą w ośrodku sportu także 
zwolennicy piłki siatkowej, piłki 
plażowej, tenisa ziemnego, koszy-
kówki, a nawet unihokeja. 

– Ofertę naszą zawdzięczamy 
bogatej bazie lokalowej, dyspo-
nujemy bowiem także boiskiem 
w parku, które cieszy się coraz 
większą popularnością – wymie-
nia Jarosław Lenkiewicz. – Na-
szym osiągnięciem jest wyre-
montowanie stadionu miejskiego. 
Dostępne są już płyty trawiaste 
(jedna pełnowymiarowa i jedna 
niepełnowymiarowa), dobrym 
skutkiem zakończyło się posia-

nie trawy w okresie wiosennym, 
obecnie na bieżąco piaskujemy 
boisko. Wszystkie prace na sta-
dionie wykonują nasi pracowni-
cy, ponosimy więc tylko koszty 
trawy i nawozów. W tej chwili 
mogę już powiedzieć, że udało się 
nam osiągnąć zamierzony efekt. 
Boiska zostały w pełni przygoto-
wane do rundy jesiennej.

Codziennie od poniedział-
ku do piątku w godzinach 8.00 
-22.00 (ostatnie wejście do godz. 
21.00), natomiast w soboty i nie-
dziele od 13.00 do 20.00 (ostatnie 
wejście do godz. 19.00) dostępna 
jest również kryta pływalnia.

Wielu zawodników trenują-
cych w lipnowskim MOSiR–ze 
już osiągnęło sukcesy indywi-
dualne lub zbiorowe. A trenerzy 
i instruktorzy wciąż czekają na 
kolejnych zainteresowanych. 
Ośrodek jest także organizatorem 
wielu imprez sportowych. 

- Zapraszamy zarówno dzie-
ci, jak i seniorów – podsumowu-
je Jarosław Lenkiewicz, dyrektor 
MOSiR-u. – Cały czas poszerza-
my naszą ofertę i dostosowujemy 
ją do potrzeb mieszkańców.  

Szczegółowych informacji 
o zajęciach rekreacyjnych i spor-
towych oraz treningach udzielają 
pracownicy ośrodka sportu przy 
Placu 11 Listopada 13 a w Lipnie 
i pod numerem telefonu 54/288-
34-90. 

Lidia Jagielska

Młodzi sportowcy ćwiczą grę w piłkę nożną na boisku MOSIR 
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      Pika nożna

„Dream Team” z Kikoła
W ubiegłą niedzielę rozegrano turniej wojewódzki „Orlik Polska  +16”. Zaszczytny tytuł 
wywalczyli piłkarze z Kikoła. – Będziemy reprezentowali nasze województwo w turnieju 
ogólnopolskim w Warszawie – mówi Paweł Uzarski. 

Projekt „Orlik Polska – ogól-
nopolska liga mistrzów orlika 
+16” to ogólnopolskie piłkarskie 
przedsięwzięcie skierowane do 
miast, gmin, posiadających kom-
pleks sportowy orlik. Jego celem 
jest rozegranie regionalnych tur-
niejów o puchar prezydenta, wójta, 
burmistrza, z których to najlepsze 
drużyny rywalizują w �nałach wo-
jewódzkich, a następnie ogólno-
polskim. Projekt kierowany jest do 
osób powyżej 16 roku życia, biorą 
w nim udział drużyny amatorskie.

W sierpniu rozgrywane były 

turnieje gminne, a 2 października 
w Inowrocławiu najlepsze druży-
ny rozegrały turniej województwa 
kujawsko–pomorskiego. Był wśród 
nich „Dream Team” z Kikoła.

Do rywalizacji przystąpiło 12 
drużyn, rozgrywając swoje spo-
tkania w fazie grupowej (1x15 
minut), a następnie w grupie mi-
strzowskiej (2x10 minut).

Pierwszym wygranym Ku-
jawsko–Pomorskiej Ligi Mistrzów 
Orlika została gmina Kikół, repre-
zentowana przez drużynę „Dream 
Team”. W decydującym meczu po-

konała gminę Łasin, reprezentowa-
ną przez „Casus Łasin”, 2:1. Mistrz 
województwa w grupie mistrzow-
skiej zdobył 4 punkty, plasując się 
przed Łasinem i Inowrocławiem, 
a tym samym otrzymał przepustkę 
na turniej ogólnopolski. 

– Uważamy, że jest to wielki 
sukces i miłe wydarzenie zarówno 
dla drużyny, jak i gminy oraz re-
gionu – opowiada Paweł Uzarski, 
zawodnik „Dream Team”. – Jed-
nym słowem, mała miejscowość 
ograła duże miasta. Teraz będzie-
my godnie reprezentować woje-

Skład drużyny: Grzegorz Gołębiewski, Łukasz Pipczyński, Paweł Uzarski, Błażej 
Olszewski, Radosław Dąbrowski, Michał Osiński, Piotr Baranowski, Tomasz 

Małecki, Damian Żurański, Jarosław Ziemiński i Piotr Żankowski

wództwo kujawsko–pomorskie 
w turnieju ogólnopolskim w War-
szawie. Będą tam grali zwycięzcy 

projektu „Orlik Polska +16” z każ-
dego województwa. 

Lidia Jagielska
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      Piłka nożna

Dwie bramki z Lubrańca
W sobotę Mień Lipno pojechał toczyć bój o kolejne ligowe punkty. Tym razem przyszło 
nam zmierzyć się na wyjeździe z drużyną MGKS Lubraniec. Po ciężkim i zaciętym meczu 
nasi wygrali 2:0.

      Lekkoatletyka

Szkolna rywalizacja
Na początku roku szkolnego rozpoczęła się rywalizacja 
sportowa uczniów powiatu lipnowskiego. Na inauguracji 
zawodów lekkoatletycznych podsumowano wyniki z roku 
2010/211.

W minionym roku szkolnym, 
w punktacji generalnej szkół pod-
stawowych, największą liczbę punk-
tów zgromadzili uczniowie SP 3 
Lipno, druga lokata dla SP 2 Lipno, 
na trzecim miejscu znaleźli się re-
prezentanci SP Tłuchowo. Wśród 
gimnazjów pierwsze miejsce zaję-
li sportowcy z Tłuchowa, za nimi 
uplasowało się Skępe, trzecia była 
młodzież z Wielgiego. Zespół Szkół 
w Skępem zgarnął puchar w Powia-
towej Licealiadzie Szkół Ponadgim-
nazjalnych.

Zgodnie z powiatowym kalen-
darzem Igrzysk Młodzieży Szkolnej, 
4 października odbyły się mistrzo-

stwa powiatu lipnowskiego w dru-
żynowych biegach przełajowych 
dziewcząt i chłopców szkół pod-
stawowych, gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych. Do zawodów 
zgłosiło się 36 drużyn, łącznie 332  
zawodników. 

Drużyny zwycięskie nagrodzo-
ne zostały pamiątkowymi pucha-
rami, wszystkie startujące zespoły 
otrzymały dyplomy. Będą reprezen-
towały powiat lipnowski na mistrzo-
stwach województwa kujawsko-po-
morskiego w sztafetowych biegach 
przełajowych, które odbędą się 18 
października w Bydgoszczy.

(pw)
KLASYFIKACJA KOŃCOWA
Dziewczęta szkół podstawowych – 8x800 metrów.
1.Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie;(w składzie: L. Rumińska,                    

I. Pankiewicz, A. Cegielska, P. Raubic, W. Goszcz, M. Nierychlewska,            
N. Wiśniewska, J. Witkowska. Opiekun: Dariusz Onoszko)

2.Szkoła Podstawowa nr 2 w Lipnie 
3.Szkoła Podstawowa w  Skępem 
4.Szkoła Podstawowa w  Tłuchowie 
5.Szkoła Podstawowa w Wielgiem
6.Szkoła Podstawowa w Bobrownikach
7. Szkoła Podstawowa w Woli
Chłopcy szkół podstawowych – 8x1000 metrów.
1. Szkoła Podstawowa w Radomicach: B. Sikora, D. Jabłoński,                      

P. Gębczyński, M. Politowski, Ł. Ziemlewicz, S. Szuba, S. Suski, M.Ko-
walski. Opiekun Jarosław Ciechanowski.

2. Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie
3. Szkoła Podstawowa w Tłuchowie
4. Szkoła Podstawowa w Bobrownikach
5. Szkoła Podstawowa w Skępem 
6. Szkoła Podstawowa w Wielgiem 
7. Szkoła Podstawowa w Woli  
Gimnazjada – dziewczęta – 10x800 metrów
1.Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie: D. Czarnomska, S. Czar-

nomska, D. Długołęcka, N. Długołęcka, J. Bonewicz, A. Arent, A. Mać-
kiewicz, J. Faberska, M. Han, R. Gęsta. Opiekun: Jarosław Kępiński.

2. Publiczne Gimnazjum w Skępem
3. Publiczne Gimnazjum w Karnkowie
4. Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie
5. Publiczne Gimnazjum w Wielgiem
6. Publiczne Gimnazjum w Bobrownikach 
Gimnazjada – chłopcy - 10x1000 metrów
1.Publiczne Gimnazjum w Radomicach: (S. Jabłoński, A.Osen-

dowski, Ł. Trużewski, Ł. Kukielski, K. Nocny, M. Worek, M. Chojnacki,                 
D. Goszcz, P. Buś, D. Rumiński. Opiekun: Janusz Sarnowski)

2. Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie 
3. Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie 
4. Publiczne Gimnazjum w Skępem
5. Publiczne Gimnazjum w Wielgiem
6. Publiczne Gimnazjum w Bobrownikach
7. Publiczne Gimnazjum w Suminie
Licealiada – dziewczęta - 10x800 metrów
1. Zespół Szkół w  Lipnie (N. Gębczyńska, D. Kępińska, M. Lorenc, 

J. Stankowska, M. Czupryniak, I. Fysz, A. Puchalska, D. Chnielewska, 
M. Szajgicka, J. Rumińska, J. Boniecka, S. Walaszczyk, J. Wiśniewska. 
Opiekun: Emila Kuźniak).

2.Zespół Szkół Technicznych w Lipnie
3.Zespół Szkół w  Skępem 
4. Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą
Licealiada  - chłopcy 10 x 1000 metrów
1. Zespół Szkół w Lipnie (P. Krasucki, K. Kowalski, W. Szymań-

ski, D. Detmer, R. Gabryszewski, M. Buś, M. Brauer, M. Nowatkowski,                    
M. Detmer, K. Okoński, K. A. Laszkiewicz. Opiekun: Rafał Sztubecki).

2. Zespół Szkół w Technicznych Lipnie 
3. Zespół Szkół w Skępem
4. Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłąz

Od początku meczu to nasz 
zespół dominował. MGKS Lubra-
niec od 17. minuty grał w dzie-
siątkę, po zagraniu w polu kar-
nym ręką Krzysztofa Kosińskiego. 
Po tej akcji rzut karny na bramkę 
zamienił Łukasz Figacz. Do koń-
ca pierwszej połowy utrzymał się 
taki wynik. Mimo utraty zawod-
nika, goście cały czas atakowali, 
ale w bramce dzielnie spisywał się 

Andrzej Ziemiańczyk. W drugiej 
połowie mogliśmy zdobyć kilka 
bramek, jednak drogą do siatki 
zakończyła się tylko jedna akcja. 
W 90. minucie wynik spotkania 
ustalił Piotr Wachaczyk.

Po tym meczu Mień Lipno 
awansował na trzecie miejsce  
w tabeli. Idącego jak burza Lidera 
Włocławek raczej nie dogonimy, 
ponieważ wyprzedza nas o jede-

naście punktów. Jednak druga  
w tabeli Kujawianka Izbica Ku-
jawska jest w naszym zasięgu, 
ponieważ tracimy do niej tylko 
jeden punkt.

W kolejnym meczu naszym 
rywalem będzie Pałuczanka Żnin, 
która w tabeli zajmuje dziesiąte 
miejsce.

(MaJ)
 Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Lider Włocławek   11 31 10 1 0 30-4
2.  Kujawianka Izbica Kujawska 11 21 6 3 2 29-12
3.  Mień Lipno   11 20 6 2 3 26-10
4.  GKS Baruchowo   11 19 5 4 2 28-12
5.  Kujawy Markowice  11 19 6 1 4 20-15
6.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 11 18 5 3 3 19-16
7.  Kujawiak Kowal   11 18 5 3 3 19-13
8.  Zdrój Ciechocinek  11 18 6 0 5 27-26
9.  Kujawianka Strzelno  11 15 4 3 4 12-26
10.  Pałuczanka Żnin   11 14 4 2 5 12-13
11.  Goplania Inowrocław  11 12 3 3 5 15-20
12.  Sadownik Waganiec  11 12 4 0 7 16-29
13.  Zjednoczeni Piotrków Kujawski 11 11 3 2 6 18-25
14.  MGKS Lubraniec  11 10 2 4 5 16-22
15.  Piast Złotniki Kujawskie  11 9 2 3 6 11-21
16.  Dąb Barcin   11 0 0 0 11 10-44

Sędziowie wprowadzają zawodników na boisko

Andrzej Ziemiańczyk kilka razy ratował Mień od utraty bramki

Łukasz Figacz w siedemnastej minucie pokonał Łukasza Hościło

Michał Trejda po kontuzji zagrał kolej-
ny dobry mecz

Piotr Wachaczyk strzelił drugą bramkę 
w tym meczu, a czwartą w tym sezonie

Przywitanie kapitanów
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